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Wiedeń, 16 kwietnia.
Zaledwie w dwa tygodnie po reaktywowaniu 

gabinetu, hr. Khuen wniósł ponownie dymisję, 
ittóra tym razem szybko bidzie przyjętą i za
łatwioną. Hi'. Kbnen ustępuje obecnie w rarun- 
kacb dla siebie najfatalniejszych. Jeszcze przed 
miesiącem mógł sio był wycofać, niemal jakc 
Łohiter nnrodowv. Nie chciał jednak rozstać się 
z władzą, której się tak trzymał, aż wyczer 
pął wszystkie zasoby moralno i — niemuralne. 
Ustąpił, straciwszy nietylkL powagę i walor u 
góry. lecz także zaufanie własnej party!, którą 
najbrutalniejszemi środkami stworzył.

Hr. Khuen zawiódł pokładano w mm naazi© 
je w każdym kierunuu. Jeszcze w lecie roku 
ubiegrego wniósł ustawy wojsuowe do Sejmu 
wigierskiego i zapewnił, że je przeprowadzi naj
wyżej w przeciągu kilku mie .ęty, bez w^gięd 

obstrukeye oartyi Kossnrha i Justha. Sejm 
węgierski nie poszedł wcale na aiye letnie, 
pt ijzas największych upałów pozostał’ posłowie 

Budapeszcie, wierząc zapewnieniom prezy
dent1 ministrów, że obstiuKcyę złamie. Nadzie
je te okazały się złndnemi. Obstrukcja węgior- 
!ka oDchodzić może niebawem swój jubileusz 
jednoroczny. — Hr. Khuen, przekonawszy się 
o swoim błędzie, rozpoczął perrraktacye kom
promisowe z częścią opozycyi, a m, anowitie tyl
ko z Kossuthuwcaml, ponieważ zbliżenie do Ju- 
stba wymagałoby koncesyi w kierunku reformy 
wyborczej, która działała na niego, jak chustka 
czerwona... tłokowania kompromisowe z Kossu- 
tbowcami doprowadziły do paktu, uwieńczonego 
słynną rezolucyą, mającą ograniczyć prawa ko
rony w sprawie powołania rezerwictów do czyn
nej służby w czasie pokoju. — Korona, rzad 
austryacki, minister wopy, sprzeciwili się tej 
rezolucji i hr. Khuen nie mógł dotrzymać pak
tu. Wniósł tedy 8  marca po raz pierwszy swo
ją óymisyę.

tej a.wili miał hr. Khuen za sobą niemal 
cały parlament — z wyjątkiem grupy Justhow- 
ców. Partye rządowa ogiosiła bojkot, urządził?* 
iformamy spisek, Hr Tisza wygłosił płomienną 
mowę przeciw ministrowi wojny Auffenbergowj, 
Wm&ę i  ministrowie i posłowie z partyi iząuo- 
wej o&łosui solidarność z Khuenem, nikt nie 
chciał objąć misyi utworzenia nowego gabinetu, 
a Tisza, Szell, Andraasy, Naway i wszyscy inni 
politycy węgierscy, wezwani do cesarza, oświad
czyli zgodnie, że tylko Khuen obecnie może być 
prezydentem ministrów na Węgrzech. Trzy ty
godnie trwało to niezwykłe przesilenie, które 
zakończyło się znana sceną dramatyczną na 
andyencyi Khuena n cesarza, który w dniu 30 
marcu ponownie powołany został na prezydenta 
gabinetu.

B.ył to jednak jnż inny Khuen. Przez odstą- 
pfcune od rezolucyi w sprawie rezerwistów zła
mał pakt z Kossutbuwcami, którzy znown przo- 
3żli do obozu obstrukcyjnego, zaś ogłoszenie 
zajść na łnntbrycznem posłuchaniu w dniu 29 
marca miału i kutek wręcz przeciwny od tego, 
jakiego hr. Khuen się spodziewał. Jest izeezą 
zrozumiałą, ze v tych warunkach stracić on 
■nusmł sympati r sfer dworskich, ktOre go .ylko 
j iszczę trzymały jako „konieczność państwową", 
jako t<go. który przyrzekł wreszcie poskromić 
obstrukcję i przeprowadzić retoimę wojskową. 
Tymczasem każdy azień, każae posiedzenia Sej 
luu węgierskiego było tylko dowodem rosnące]

niechęci ku Khuenowi, objawem jego bezradni* 
ści i bezsilności. Widocznen było dla każdego, 
że Khuen obstrukcyi nie złamie, przewwnie. że 
jest on tylko przeszkodą dla sanacyi stosunków 
parlamentarnych i politycznych na Węgrzech, 
które w ostatniej chwiu jesaez* skomplikował 
brutalnym aktem zawieszenia koostvtnc” *
Chorwacyi. . „ .  ,

Bawiąc ostatniej niedzieli w \ *e1uin mó 
się pizekonać, ż z jego głosem wcale się ji 
tutaj nie licz . Był przeciwny seąyi ddegacyj- 
nej rada ministrów wspólnych uc waliła dele- 
g, cyc zwołać; żądał usunięcia Aufrenbergt, od
mówiono mu; zaproponował rozwiązanie £ ->jmu 
węgierskiego, monarcha ten postulat odrzuca. 
& z  oczy wistą że e niepowodzenia wpłynęłr 
także na partyę rządową, która zaczęta ,craz 
frondować. Hr. Khuen, przed miesiącen jeszcze 
potężny dyktator węgierski, slal się ńa swojem 
Ltauowisku nadal niemożliwym.

P ozbaw ion y  zaufania a góry, straciwszy grunt 
w pi mencie, ustępuje wreszcie ta ;ooze naj
bardziej antypatyczna osobistość na Węgrzech 
z widowni politycznej. Niestety czyni to za- 
póino. Dużo ubiegnie czasu, zanim jego następ
ca zdoła naprawić jego ołędy, zanim oczyści 
politykę węgierską z tych grzechów, popełnio
nych przez hr. Khuen-Hedervarego, którego u- 
stąpienie nietylko Chorwaci, ale także wszyscy 
wrogowie siły hrutamej, a przyjaciele moralno
ści publicznej w polityce, powitają ze sz zerą 
radością i z zadośćuczynieniem. £>*■

M t e y a  L u k a c s a .
(Tel. „N. Reformy.“)

Wiedeń, 17 kwietnia
Odrobienia delegąoyj. — Lnkacaa r rokowani* z
usthem. — Ataki na hueaa. ua jrien :e stann wyj. 

w Chorwacyi. —  Sonacya Seimn węg.).węg
zavMinis.ei spraw zagrumcanycb zav iadomił 

prezydentów deiegacyj austryuckiej i węgierskiej, 
że z a p o w i e d z i a n e  na 23 bm. p o s i e d z e 
ni e  d e l e g a c y j  n i e  o d b ę d z i e  się.  Odro
czenie nastąpiło z powodu p r z e s i l e n i a  wę 
g i e r s k i e g o ,

Hr. Khuen dziś przybędzie do Wiednia i przy
jęty będzie przez cosarza na posłuchaniu, na 
któiem wręczy p . o ś b ę  o dymi syę .  Dymisya 
b ę d z i e  p r z y j ę t a  i prawdopodobnie j u t r o  
j n ż  L u k a c s  b ę d z i e  z a m i a n o w a n y  pre
z y d e n t e m  mi ni s t r ó w.

Przed załatwieniem przesilenia na Węgrzech 
s e s y a  d e l e g a c y j n a  ni e  b ę d z i e  swo ł a-  
n a. Prawdopodobnio z końcem b. m. zbiorą się 
delegacje na dwudniową tylko sesyę, celem 
uchwalenia przedłużenia prowizoryum budżeto
wego, a normalna sesya delegacyjna odbędzie 
się piawdopodobnie dopiero w jesieni. Desygno
wany prezydent ministrów węgiersk’ch Lukacs 
oświadczył się bowiem za tem. aby obecnie nie 
p r z e r y w a n o  p r a c  S e j mu  w ę g i e r s k i e 
go, gdyż liczy on na pewne na to, że przepro
wadzi reformę wojskową. Wobec tego okazuje 
się konieczność odroczenia sesyi delegacyjnej 
do j e s i e n i .

Buaape8zt 17 kwietnia
Partya Justha oświadczyła że godz się na 

równoczesne traktowanie reformy wojskowej 
i r< oi my wyborczej na równoległycb posiedze- 
liach aejmn i d s t ę p u j e  od d a l s z e j  ob- 

s t r u k c j  i, która była zwrócona tylko przeciw 
gabinetowi Khuena. Zamierzone jest zwołanie

konferencji przywódców wszystkich stroni ctw, 
celem u s t a l e n i a  p r o g r s m u p r a c i u z d r o -  
wi e n i a  Se j mu.

L i k a c s  r o z p o c z ą ł  j uż  r o k o w a n i a  
z p a r t y ą  J u s t h a  i na podstawie kompro
misu z tą pariyą prze pi owadzi ustawę wojśko- 
wą, co uważają powszednie za pewne. Dzien
nik i tutejszo a t a k u j ą  hr. K łęu e n a, który 
okazał się z u p e ł n i e  n f e z a c ^ y m  do po 
k o n a n i a  c b s t r u k c y i i  nie dałnawef gwa- 
mcyi spokojnego przeoiegu sesyi delegacyjnej. 

Z tego powodu Khuen żmuszony był p o d a ć  
s i ę  do dy mi s y  i, a to tem bardziej, że jego 
żąda ...u o usunięcie ministra, wojny generała 
Afienber^a <ł Wiedniu, s t a n o w c z o  o d mó 
wiono. Hr. Khuen, mim. że miał olbrzymią wię
kszość, nie oył w stanie pokonać małej grupy 
kilkunastu obstrukeyonistów.

l!zituniki wyrażają też nadzieję, że s t an 
w y j ą t k o w y  w Cł  oi  wa c y i  b ę d z i e  te- 
raz  s z y b k o  un i e s i o n y .

PrzaJ sł® ptńhwiL
(Telefonem),

Wiedeń, 17 kwietnia
Dzis zbierają się w gmachu pańamentu ró

żne k l u b y  na n a r a d y  w sprawie rozpoczy
nającej się jutro sesyi Ii idy państwa, ’ Miedzy 
innymi odbędą także narady posłowi połu-  
d m o w o - s ł o w i a ń s c y .  Narada ta będzie po
święcona sprawie choryaesiej P o s ł o w i e  ci 
zamierzają urządzić, w parlamencie mani f e -  
s t a c y ę  izwołać k o n g r e s  p o ł ^ d n i r y  ych
Sł owi an.  Klnb południowo-słowiański ednak 
postanowił zaczekać z ostatocznem. uchwałami 
ze względu na przesilenie wegierskij i możli
wość rychłego usunięcia stanu wyjątkowego w
Chorwacyi. " » ,

Bokowunia lir. Stuergkha ze_ stronnictwami 
w sprawie utworzeni» większości, jeszcze się mc 
rozpoczęły. Po stronie niemieckiej czynią w tym 
kierunku trudnośii i oświadczają się  ̂przeciw 
utworzeniu takiej w iększości przed ukończeniem 
rokowań ugodowy cl* czesko-nk-mieckich.

PfflgMUfyKI! t fiwro tuiM sy.
. (Telefonem).

Wiedeń, 17 kwietnia. >
S omisya dla spraw funke/onaryuszów pań 

stwowych zatwierdziła wczoraj pozostawiony w 
zawieszeniu szereg paragrafów p r a g m a t y k i  
s ł u ł D o w e j  i a wa n s u  c z a s o w e g o ,  prze
ważnie w brzmienia, proponowanem przez re
ferentów w porozumienii z rządem.

§ 62 przyjęto w następującem brzmieniu: 
„Posunięcie da wyższej dasy rangi następuje 
meaawiśie od lerm.na : dla awansu czasowego, 
przez nadanie posady wyższej klasy iangi“.

§ 72 przyjęto w brzmieniu rastępującem: 
„Urzędnicy grupy „d8 i „e*, którzy przy wej
ściu w życie ustawy~ zajmują to atanowisao, 
mają prawo do awansu czasowego, jeżeli prze
bili 6 at, jako urzędnicy lub io  łat, 'ako prak
tykanci i urzędnicy pomocniczy wemu1' szema- 
tu: grapa „da i „e" XI rr: „ 0 6 latach;
X  ranga grupa „d8 po 6 latach grum „e8 po 
7 latach IX  ra"ga, grupa „d8 p0° ! latach.

Pos Ma tak  i e w i c z  zapytał, jakie zarzą-

p p u r  u n k c  p a t ą  p
r  -n l j-cow ąi Admnastra-Ti „Nowej" Reformy1' i wszystkie
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dzeniu rząd zamierza poczynić dla certy fi katy- 
stów ?

Szel sekcyi G a ł e c k i  oświadczył, że na ten 
cel przeznaczoną będzie kwota, przenosząca mi
lion, a zarządzenia bęaą ustalone w porozumie
niu z Doszczegó!nem: ministerstwami,

Pos. Q 1 o e c k 1 wniósł, aby w przeciągu 
pierwszych lat 6 , po wejściu w życie nst*.wy, 
ci urzędnicy, Którzy tylko z powodu braku od
powiedniego wyższego egzaminr fachowego byli
by wyłączeni od awansu czasowego, \ przy od
powiednich kwalifikacjach byli zwolnieni od 
egzaminu. Po upływie tego czasu, uwolnienie 
od egzaminu ma następować w wypadkach 
uwzględnienia godnych.

Minister spraw wewnętrznjch H e i n o l d  
oświadczył się za terminem trzech lat.

W  głosowauiu przyjęto wniosek G 1 o e c k 1 a. 
Wniosek po3. Z e n k e r a ,  aby kwartał po- 
śmiertnj wypłacano także osobom, które żyły 
we wspólnem gospo&DJStwin ze zmarłym, od
rzucono 18 głosami przeciw*!^

N o w e l a  g ó r n i c a .
(Tolfcfoneui).

Wiedeń 17 kwietnia.
(Ruoit at Barański o upaństwowieniu górnictwa. —  Kry
tyki, salinarnej gosou iśm . —  Węgiel w ctglębiu tra- 
koiYskiem. — Potuż w Galicyi —  Przeciw noweli 

górniczej). i
Eomisya ekonomiczna Izby posłów obradowa

ła nad n o w e l ą  g ó r n i c z ą
Reffcient Z a r a ń s k i  oświadczył że jest za

sadniczym i bezwarunkowym przeciwnikiem 
upaństwowienia całego górnictwa. Wykazywał 
szczegółowo braki systemu ruchu państwowegc, 
chociaż z drugiej strony uznaje dziaralność pań
stwowego górnictwa w okręgu węgh brunatne
go w północno-zachodnich Czechach. Saliny

' a referencie Z a - a ń s k i m  korreferent D i a- 
m a u d poiomizował z wywodami referenta po- 
siu. Zarańskiego, oświadczając się za systemem 
upaństwowienia koualń. Szczególnie dla pro- 

ikcyi węgla w G alicji zachouniej upaństwo
wienie miu.obj bardzo korzystne następstwa 

Poseł K o l i s c h e r  wrosi o przejście do 
uy„kusyi szczegółowej nad projektem rzą
dowym.

Poseł S c h o e p f e r  oświadczył się za wni*1 
sLiem Koiischera. w :

Po przemówieniu szefa sekcyi Homanua 
i dalszych jeszcze mówców, o b r a d y  p r z e r  
wt.no.

. ' W g f c a f i a  P e i * s y i .
)u lat dzies.atek uważała dyplomacja perska 

za giówne swoje zadau.e wygrywać Ftosyę. któ
ra parła z pół io c j  , przeciw Anglii, która od 
południa zbliżała się dc stolicy „króla królów8 
^Tjuj^utawie je jednę rywalkę drugiej, oscy 
1 n j 1 cirnm " ll riWffl1" r °ri' ' " T1 a Londynem, umia
ła Persja przez czas^J^iiią. -ymać swe, 
niezawisłość. Naciśnięta prze^ S ą^ ^  '” D.^a 
Persy a rstępstwa Anglii, kt ó r a j ^ * ^ ® ’„a!1 
za to brała w obronę, i na odwrót W 
sób okupując się to jednej, to drugie1 „życzli
wej sąsiadce8, traciła wprawdzie Persy? coraz 
bardziej swobodę ruchów n? zewnątrz, popadał?, 
w coraz większą zależność od obu sasialeli, ale 
ostatecznie zachowywała przynajmniej swobodę 
wewn itrzną, me traciła możności rządzeria się 
u siebie w domu wedle swej woli.

Ci en dla tej polityki Persyi była konwen- 
ęy.ą, k Iwsy? i Anglia zawarły z soba 31 
sierpnia 190. r. Konwencya ta wprawdzie nie 
usunęła rywalizacji obu tych państw na grun
cie łerskim, przeciwnie, zaostrzyła ja nawet 
pod pewnemi względami, ale niemniej Persya 
straciła już możność zanoszenia skarg swo;ch 
przed Anglią na Rosyę i na odwrót, ponieważ

pańsiwowre wykaz ,ją btak.i z powudu monopolu.
Panuje w nich zacofanie nu polu technicznem,
« koszta sprzedaży mestosun^owo przewyższajt 
Koszta produKcyl Zdaniem reierenlu, nie naieży 1 °dtąd oba U- państwa występował? na zewnątrz 
przywiązywać zbyt wielkich nadziei ćo ujań- 'r,cnc,’ mr';^
Btwowienia całego górnictwa. Jednakże, aby
powstrzymać dalszą drożyznę węgla, poleca re 
fereut przeaewszystkiem podwyższenie podaży, 
a w i ę c  p r o d u k c j ę  w ę g l a  p r a e z  p a ń 
stwo.

W tym celu musi państwo zwiększyć swe po
siadłości kopalniane. Oel noweli górniczej, aby 
państwu dać pomoc w uzyskaniu pokłpdów 
węgla, kfóreby wkrótce, po upływie stanu przej
ściowego, mogły dostarczyć węgia, n ie  da s ię  
o s i ą g n ą ć .  Państwo misi przystąpić do naby
cia kopalń w oKięgu z a c h o d h i o g a l i c y j -  
skim.  a w ł a ś n i e  t e r a z  n a s t r ę c z a  s i ę  
ku t emu k o r z y s t n a  s p o s o b n o ś ć .

Mówca krytykuje nowelę górniczą i omawia 
następnie sprawę pot ażu.  Żąda wyiaśrjeń, 
czy rzeczywiście wszystko uczyniono, -aby 
stwierazic, czy i w jakich rozmiarach znajduje 
s i ę p o t a ż w G u l i c y i ,

Poseł Gi ł nt her  po d no s i ,  że zórowe kie
rownictwo i rozwój przemysłowych przodbię 
biorstr, możliwy jest tylko przy prowadzeniu 
ich przez osoby prywatne oraz przy konkuren
cja prowadzonej przez osoby prywatne, gdyż 
sądzi, że nowela górnicza, jest z u p e ł n i e  
n i e o d p o w i e d n i ą .

Przemawiali następnie posiowit Sch«epfer, 
Diamand, Kolischer, Licnt_ Offoer, Choć i Krek 
poczem obrady odroczono do dzisiaj.

przynajmniej solidarnie.
Końrenęya anglo-rosyjska, dzieląc? Persyę 

na dwie sfery'wpływów, stanowiła wstęp do 
całkowitego podziału państwa. Persowie zrozu
mieli to od"azu i zaprotestowali energiczni 
przeciw dzieleniu ich państwa na jakijkolwim 
sfery. Anglia i Rosyu nzywały też wszystRion 
sposobów, aby nakłonić Persyę do zaakcepto
wania nostanowief konwencji. Gabinety, pe
tersburski i londyński, każdy na swój sposób 
stai ały się systematycznie wyzyskiwać dokony- 
wnjące się w Persyi różnorodne przewroty 
specyalnie dla tego celu. Kiedy zaś długie;-’ 
walkami wyczerpana Persy a, znalazła wreszci 
aż w Ameryce (Shuster Morgan) ludzi, Którzy 
podjęli się uporządnować iej administrację i fi 
nanse, obie opiekunki pośpieszyły aby meinn 
zliwić dfawionemn państwu wszelkie odrodzenie 
i wymusiły **a rządzie teherańskim z^odę na 
o, że odtąd bez pozwolenia Rosyi i A.m lii nie 

będzie on powoływał z zagranicy żai nych do
radców, ani starał się o pożyczk’ W ten spo- 
sób strać-ła JPersya ostatecznie swdbadę kiero
wania swojemi własnemi wewnętrznemi spra
wami

dzwnem, że obie zacne o- 
V mim’ 0 -to wsz.Vstko, czynią tyle roz- 

svi tn» ,0mi A  a Praktycznego podziału Par 
irnm io Pr2ez nią opanowanej, nie do-

ją- Pizyczyną tej wscrzemięźliwośc- : „wiel-

K s i^ ę g a  

a  n e o s i a w i R i t a .
(wSlovanstTO. Obraz jako minalosti a pLtoamoati8.) 

IL
W Doprzednim ieliitonle (Nr. 2 6 8  „N. Rc 

formy“) podaliśmy ocenę wielkiej księgi cze
skiej o współczesnej f?ł o w i a'ńsz czy ż □ i e z° wzglę
du na zakres i cele, jakie jej postawiono na 
konferencji praskiej, o ile ona odpowiedziała 
tym celom i o ile odpowiada tytułowi swemu. 
Obecnie pozostaje nam jeszcze do omówienia 
druga kwestya w dyspoztcyi: czen jest „Slo- 
ransfyo' w stosunku do moralnego twórcy te
go dzieła, dra K r a m a r z a  i całego jego pi o 
gramu t. zw. n e o s 1 a w i z ni u.
> Przyzwyczailiśmy się już od pierwszego wy
stąpienia pesła Kramarza, jako słowianoiita. uO 
twierdzenia, ac czeski działacz, mimo wszystko, 
jlie ma szczęścia w sprawach słowiańskich. Po 
huczne’ bombit któni pękła podczas zjazdu pra
skiego na cześć bratniego uścisku p. Dmow
skiego z KrasJOWSKim, nastał’ długa, przygnę
biające cisza. Konferencje w Petersburga i M>- 

■ ie ukazały pierwsze rysj ido," „nowosłowiać- 
«ki, i“ - reakcyjne wystąpienia przeciw Polakom 
w Dntoie rosyjskico przyjaciół dra Kramarz?

bratnie uczucia względem
uroczystośr w P«* 3łowian, WsZechsoKomK ^

ize Odbyły się jaz Sofii (1910 r.),
Mmo i n°wy zJaz Jra Kramarza i 3ob-
mimo wysiłków ze strony » »  . ,
;zewa aby rAaków ssionić do udzołu w kou 

■ Spełzły na Biczem a^iepsze esiłowaiua ze
strony oda WsDbfcmłibycb przewodniczący

go kongresu, aby leakcyjną część uczestników 
zjazdu powstrzymać od szowinistycznych wy
buchów w kierunku Polaków i Rusinów, i na
dać kongresowi charakter niejako „postępowo 
słowianofilskj8, oparty o bezstronność i spra
wiedliwość w sądzeniu zatargów słowiańskich. 
Wid Jęliśmy tam ich szlachetne wysiłki i sły
szeliśmy z ust obu najpiękniejsze słowa, które 
dźwięcznie odbijały od czarnosecinnych pomrc 
ków wielkiej części kongresów. A le też na sło
wach się skończyło. Ostateczno wyniki kongre
su sofijskiego Kazały niezbicie, jak szlache
tnie pomyślane idee naoslawizm staczać się 
poczyna coraz gwałtowniej po tej samej pochy
łości, która na bezdroża sprowadziła stare słc 
wianofilstwo rosyjskie.

Porównanie to Krzywdzi dc pewnego stopnia 
„nowo-słov'iańska“ ideę dra Kramarza, ale ze 
względu na rezultaty, do jakich ona "ieza- 
woanie przeciw woli swegi twórcy dopro
wadziła, jest zupełnie uzasadnione. Ciosem śmier
telnym dla niej była s p r a w a  c he ł ms ka ,  
podniesiona, jaaby na urągów ’ iko I e Jajm ma
rzeniom posła Kramarza, Pogodioa, Stachowicza 
i polskieh słowianofilów, przez reakcyę rosyj
ską i — co gorsza — przez reakcyę, wśród 
której znaleźli się ci sami rosyjscy „obrońcy 
Słowian8 eo niedawno jeszcze w Pr&aze, Peters- 
bufpł Moskwie, ramię w ramię, stał' obok dra 
FC rd.ro &rz£i«

Gdzież zatem wina? — W osobistych prze
konaniach i idearach czeskiego działacza za
p e wne  nie,  (choć i poó tym względem nie 
szczędzono tut zarzutów ze strony polskiej, a 
nawet czeskiej), lecz stanowczo w j e g o  ta
ktyce ,  która bezwarunkowo powinna była ze
rwać wszelkie stosunki z tymi Rosyanami, któ
rzy w sprawie chełmskiej sprzeniewierzyli się 
byli z a s a d n i c z y m  p o s t u l a t o m  pierwsze
go słowiańskiego zjazdu w Pradze. Sam poseł 
Kramarz zajął w iej sprawie stanowisko dosyć 
bezwzględne i przechylające się na stronę po

krzywdzonych, ale żuto na mnych pionierach 
neoslawizmu zawiódł się srodze. Nadto i w w 
samego stanowisku, zachwianem przez rosyjskich 
towarzyszów, brakło w kilku innych, easauni- 
czych -.westyach tej stanowczości i bezst-onno- 
ści jakiej od takiego ".odza idei wymaga mo
żna był'- i należało. Wystąpienie Jr E -a iw za 
w Petersburgu w obronie uciemiężonych w Ga
licji „Rosyan8 i ■ drugie, potępienie separaty
stycznych dążeń L Kraińców, nie mogły dodać 
popularności ani j4*au, ani iaei neuslawmmn, 
wskazując raczej znowu, że ma się tutaj do 

czynienia z haal imi, stó.ącami baidzo blizko
dą?ef nacjonalistów w Damie 

wtem, pod hasłem i imieniem dr Kramarza 
ukazuje się „S 1 o v a n s i \ o“, a na jego czele ob ■ 
szerna przedmowa czeskiego słowianonla, brze
mienna w słowa nader doniosłego znaczenia, 
słowa tem donioślejsze, ze stoją one w sprze
c z n o ś c i  z c a ł ą  d o t y c h c z a s o w ą  d z i a 
ł a l n o ś c i ą  dra K r a m - r z a .

I ta 'Jaśni' sprzec. o: - której następstw
i konsekwencyj czaka, nam jeszcze należr — 
jest bezwai. hkowo największą gąletą „(Slotan-
stva8. Ona jedna \ 'starcz? aby to dzieło, mimo 
tyra usterek i braków, najgoręcej polecić i wi
dzieć w niem |asny i niedwuznaczny wyraz tei 
sprawiedliwości i trzezwośC’, jaka raz wreszcis 
zapanować winna w poglądach Słowian (a Oz 
chow w szczególności) na ideę słowiańska 

Na czem ta sprzeczLOŚ polega?
Otóż w pierwszym rzędzie na popieranin ™ 

sad postępowaniem, teo-yi — p^ktyka J-tó na 
różny.h zjazdadi w Pradze. Belgradzie Sofii 
słyszeliśmy bardzo sziachetuo zasady .dószon"1 
przez różnych, mniej lub więcej głjśnVch dzia- 
■czy, że „równa ma być miara w traktowaniu 

szczepów słowiańskich8, ż« „winno się st ,wać 
zawsze w obroi i. pokrzy\.pdzonycn", że „kto 
gnębi drugiego Słowianina jest v yrzutkiem spo- 
eczęhsńwą ęjowiańskiago’1 i t. a. Słyszeliśmy 
akif sftMb komunały i z nąt dr Krąriiarźa

ostatnim zjeżdzie w Sofii Jakżeż daleką jednak 
od tych teoryj bywała zazwyczaj i zawaze pra
ktyka. Na zjazdach w Pradze stale zrażano 
uczucia narodowe Polaków sprowadzaniem ró
żnych zupełnie zdecydowani! zabarwionych oso 
bistości ze strony oficjalnej Rosyi; Runmór po-

s z c z e p ó w ,  z© wszystkiemi ich w łae:lw oic;am i, 
z v ’szelkitm  ich indywidnalnem zabarwieniem...8

"u  po raz pierwszy więc twórca „neoslawi- 
d • S ? lzeka marzenia o politycznej je- 
t 3 J 11 Słowiańszczyzny, marzenia, które w grun-oiotosci ze strony oneyamej uosyi; itusmor do- cie rzer?v *— ■ /  Z „

wszechiie ign^rowmoj n i o n ^ i  sofljmi z,. s t i A S .  “ “ 'I f W # ™ *  
pełnie icl ue wezwano, oddając tam gio? na;- • Woboc .akiego p o S e r n a  kwestyi, znalazło 
marniejszym osomstościom z ooozu moskalon. ,aię od raz, n1. -  * w TeS-wiańi -iem8 dziele 
skiego; prof Pogodmą l ^ucuoY icza gdy pod !di- Ukraińców i BiałoiusiLiw i to jest pierw- 
nieśli sprawę polfką i naraińską, zakrzyozano, sza praktyczna sdobjcz n a i rtwych dziś wło 
odbierając im głos - stale wszędzie unikano;^ach „neoslawizmu8 o  tvch któWmi nic przy 
wW.eikict  żywiołów radytalme^zych, p, stęp* - jsaawano dotycaczas* Drawa samouzieiuogo roz- 
wych, wynajdując KzjjPCiól pomiędzy najba’ ■;woju, których przemo-a nodr.urząc mywano 
5 %  ' “ W  Pisze siep dzSmf , . U  !»• <*njmi, «  oajbsrilziej Z
Wi ibe- Polaków do dzisiaj zaimnia w Dm •bzernje> i na wielu miejscach. A chociaż i 

Czyż trzeba więcej dowodów na to że sto 2 ^  opracowanie oheazu ich zycir i wór- 
kroć smutniejsza był-1 zawsze Draktvka aniłBii ■ ° ! c " równi sto z opr icowamem Jhnyc- 
U3trojona w Diekne hasła i ^ 'Części Słowiańszczyzny, to przec*ez bez nszc
wni »POStępo- 'kich zastrzeżeń mzji aie im się prawo =amo-

łtu

wości8 teorva ńpnsl 7  v zastrzeżeń przyznaje im
Dienia Ł S  l  ?  k.a!zde^« wystą- dzielnego na, >d vego oytu (co do B- J . usidów 
blafl ,”?  ? d kyio> lż pod tarczą tylko w :z 5ci) 1 z dziejów ich przesz5 ’ ci sta-
braterskiej sprawiedliwości kryje się ta sama,j ra si  ̂ uz uadnic to Liscorycznt p o ii^ n e  pr» 
co dawniej, chciwość 1 nie*S§p iwość paurosyj wo ich d indywidualnego rozwoje. , rmitszcze- 
skiej idei zepsutego słowianofilstwa. > j o-óinie pracę prof. £  i d 1 U- • 1 •

Tymczasem dzisiaj czytamy rr „Si o  v a n J  Ważne wreszcie jeot dli ais stano wj su o j;
s t wi e“ słowa, daleko więcej mówiące, któ- ;kio zajmuje dr K r a ma r z  1 wogó e „a 1 o\r a l  
rych dawniej nie słyszeliśmy nigdy, a dla kt&* is t w o* wobec samej Rosji, jej poiityki gwa^ti 
rych znajdują się w książce dowody ’ prakty-!i ekspanzyi zaborczej.
cznego popierania zasad przytoczonyc1- „Rosyjsil nacjonalizm — pisze na tem samem

„SłowLśfezczTzna — brzmią słowa dr Kram a- _ miejseu p. Kramarz — (Str. VIII) który chce b'ć 
rza (rtx. IX) — ni g dy  n e  m o £ e tw o 1 zy c zarazem rosyjskim imperyalizmem .. j e s t  naj-  
j ednego  uf,rodu,  jako Niemcy. E tem liczyć i wi ękezom n i e b e z p i e c z e ń s t w o m  dla 
się należy koniecznie, aie_ ohcieć się liczyć - -  nie !S t o wi aó b z czy z n y. 2 jednej stron nrowadżi 
można. Zjednoczenie Słowiańszczyzny tedy na as; Iść ric nienawiści ze strony Polaków z dru ńei zaż 
fnDfą d.ogą, aniżel' ta, jaką szło niemieckie ł  ez Ula łnnycn, nie rosyjskich 9 t wian' staje sh wurost 
narzekań bezpłodnych na rozdrobnienie Słowian K-dstraszającym Mementew ‘ 
aależy piastować wszystko, 30 nai dy słjwUftsfeią | Ten tóż ,zwrot rosyjskiego nacyońali.mr Ktt 
może >aczy( 3zr ac jcd ial równocześnie -Jog^w - ! aiezuośnemu, woj-jąc-.m  „zowim., owi8 uważa 
1 siły Słowiańskiego życic kultaraloegc n i i  w je- ;<lr Kramarz za głó roą przyczynę npi [ku nao- 
go uni f or m o w ani  u, l e o ^ w  adrowym slawizmu“.
r o z wo j u  Do s z oz ogo ł n j  eh s i owl ański c i ’ Doskonałą mu lędnak daje na to odporię^



natury 
zaś chęci do- 

îmiewaz i tait zrobiła na 
ą n’eszcze£ró!ny inreres, uła- 

ąc znacznie caratowi połknięcie Peisyi, 
sama zaś stosukowo niewiele przjteir zyskując. 
Nadto AngMa musi liczyć się ze swoją opinią, 
jako państwa, „par eicelleuce* liberalnego i 
z opinią swoich obywateli którzy i tak już 
sarkają na to kompromitujące dla rządu angiel
skiego wspólpracownictwo z rządem rosyjskim 
w gnębieniu wolnego państwa. W tych warun
kach sama konieczność zachowania decorum 
nie pozwala Anglii na rozbiór Persyi bez u szel
kach dostatecznych do tego powodów.

Roeya wprawdzie nie ma tych skrupułów, co 
jej cnotliwa wspólrictka. ale niemniej wsf;rzy 
mnje się także od formalnego zahorn północnej 
Persyi z powodów bardziej materyalaej natury. 
Anektowanie północnej Persyi pomnożyłoby tylko 
liczbę nienawidzących Eosyę jej obcoplnmiennycb 
poddanych, a nadto zmusiłoby ją do inwesto
wania we wcielonych prowincyaeb wielkich ka 
pitałów, aby uczynić je do pewnego stopnia 
przynajmniej rentownemi. Eosya zaś, której 
właśni obywatele pizeprowadzają co cztery lata 
przymusową knracyę głodową, kapitałów tych 
nie posiada i potrzebuje icb zawsze tak samo 
jak Persy a.

Z tych powodów także i Rosya woli pozo
stawiać Persyi pozory ni-.zależnosci i domagać 
się od niej, aby sama wydobyła się z odmętu 
obecnej anarcuii, niż przyłączać formalnie do 
swego terytoryum prowineye perskie i brać 
równocześnie na siebie ciężkie i kosztowne obo
wiązki. Angi a i Eosya nio tylko więc nie chcą 
rozebrać między sielie dojrzalej już do rozbioru 
Persyi, ale chcą jej nawet nieco dopomódz do 
wybrnięcia z dzisiejszego jej fatalnego położe
nia, ale r !e do tego stopnia naturalnie, aby 
Persy a, wymógłszy się na siłach, mogła DOtem 
obie przyjaciółki i opiekunki napędzić. Obiecoje 
się tedy Persyi nie pożyczkę, ale zaliczkę na 
przyszłą pożyczkę po 7 od sta. Z początku mó- 
w'ono o 200.000 funtów szterlingów, które każda 
opiekunka miała zaliczyć pspiice. Potem suma 
ta stopniała do IGGGOO funtów. Teraz zaś oka- 
żuje się, 25 to lOO.OuO funtów nie każda 
z osobną, ale obie opiekunki razem mają wy- 
-piacić.

Ale i tej drobnej stosunkowo sumy nn ma 
Persja otrzymać za darmo. Opiekunki stawiają 
jej bowiem mały warunek — a mianowicie do 
browolne samobójstwo państwowe... Anglia 5 Eo
sya domagają się bowiem, aby Persya zorgani
zowała sobie żandarmeryę krajową nod kierun
kiem oficerów szwedzkich, aby rozpuściła swoje 
wujek a nieregularne mu3zteiiidów i bacUtiarów, 
aby utworzyła sobie małą, ale silną armię ko
zacką pod wodzą oficerów i podoficerów rosyj 
sidcb, a wreszcie, i to jest najważniejsze — aby 
ciznaia postanowienia konwoncyi sierpniowej 
z r. 1907.

Rzad teherański zgadza się chętnie na dwa 
pierwsze waruuki Przy trzecim objawia już po
ważne wahanie. Przyjęcie zaś czwartego uważa 
za samobójstwo. Chcąc bronić się przed niemi, — 
rząd perski wystosował do obu gabinetów opie
kuńczych notę, w której wyraża gotowość uzna
nia konwencji sierpniowej, ale z wyrażnem 
wskazaniem na pierwszy ustęp tej konwencji, 
,) którym oba rządy gwarantują nietykalność 
i całość państwa perskiego. Zarówno jednak 
Londyn jak Petersburg zwróciły rządowi tebe- 
rań^kiemu tę nutę bez odpowiedzi. Wobec tego 
regent perski oświadczył, że do przyjęcia takich 
warunków potrzebna jest zgoda parlamentu. Po
nieważ zaś parlament obecnie nie obraduje, 
przeto cała sprawa musi pójść w odwlokę, Na 
to jednakowoż oba rządy opiekuńcze odpowie
działy tak energicznym naciskiem, że rząd perski 
ujrzał ś.ę zmuszonym ustąpić i podyktowane 
sobie warunki przyjął.

W ten sposób Persya przeszła ostatecznie pod 
faktyczny protektorat anglo-rosyjssi. Pod wie
loma względami jest on dla ludności nieszczęśli
wego państwa gorszy od formalnego podziału, 
ponieważ ebie protektorki, dzięki raniej formie 
panowania nad Persyą, mogą z niej wszystko 
brać, nic w zamian za to nie dając. Okazało 
się to jut teraz, kiedy z okazyi rewizji taryfy 
celnej zarówno Rosya jak Anglia zażądały, aby 
dia ich towarów ustanowiono zupełnie specyalne 
6fawki, naturalnie o wiele niższe. I tak n. p.

wódkę rosyjską wynosić ma 2 korony 
od trzech litrów, na wszelką zaś inną 6 koron... 
Dalej Rosya zażadała, ahy rząd perski zabronił 
cudzoziemcom, z wyjątkiem Posyan. naDywania 
w Persyi ziemi na własność. Teheran musiał 
się także i na to zgodzić. Najjaskiawiej jednak 
ujawniły g'ę skutki tego protektoratu niedawno 
z okazyi przybycia do Persyi nadzwyczajnego 
posU tureckiego. W Enzeli nie powitano posła 
wedle zwyczajnego ceremoniału strzałami ar- 
matniemi, a na spotkanie jego nie przy by1 i przed
stawiciele władz. Rozgniewany poseł cbciai już 
wracać, kiedy Persowie wytłumaczyli mu, że 
Rosyanie zabrali im armaty i zabronili władzom 
miejscowym witać tureckiego gościa. Wobec 
tego poseł turecki pojechał już „incogn:to“ da
lej do Teheranu, gdzie dopiero mógł go rząd 
perski przyjąć nie tylko ściśle wedle ceremo
niału, ale także i z wie’ ką serdecznością. Wy
padek ten świadczy najlepiej, do jakiego stopnia 
Persya Ltracik już swoją samodzielność, nawet 
wewnętrzną, na rzecz kosyi, skoro wbrew jej 
woli nie może nawet przywitać odpowiednio 
wysłannika SąsirJnicgu państwa

K r o n i k a .
K rakO w , 17 kwietnia.

Pielgrzymkę po Polsce w p:erwszej połowie 
Upca b. r. urządza sekcja wycieczkowa krak. 0 »s i
aka naucz. Uczostoicy zw:edzą Częstochowę, War- 
Bzawę, Wilanów, Pragę, Malborg, Gdańsk, półw. 
Hela, Toruń, Gniezno, Poznań i Wrocłs w. Koszta 
wycieczki, obejmujące jazdę III kl. pociągów pośj1., 
jazdę II ki. parowcem po morza, całe utrzymanie 
(śniadania, ob’ady, kolacjo), noclegi w pierwszo
rzędnych hotelach, wstępy do muzeów i zamków, 
tramwaje i napiwki służbie, wynoszą ISO K od 
osoby. Zgłoszenia uskutecznia się przysłaniem za
datku w wysokości 20 K najpóźniej do 5 czerwca. 
Llc/.ba uczestników jest ograniczona, zatem lista 
może być wcześniej zamknięta, W wycieczce m gi, 
brać udział Łcsoby z poza sier naucz. Zgłoszenia 
przyjmuje i wyjaśnień udziela p. Jan Szkodzlński 
w Krakowie, plac Matejki 11. Na odpowiedź na
leży dołączyć markę. Nadto urządza sekcja wy
cieczkowa w llpcn wycieczkę do Szwajcaryi, a w 
sierpnia do Danii, Szwecyl 1 Norwegii.

W Tow. filozofleznem (św Anny 12) dzisiaj o 
godzinie 6 wieczór odoędzie się odczyt profesora 
ara Tadeusza Grabowskiego pod tytułem „Skarga 
a ś«p. Augustyn". Zajmujący i tak aktualny temat 
ściągnie zarewne liczniejszych gości, którzy mają 
wstęp wolny.

Stow. nuu jzyolelek w Krakowi3 ot chodzić bę
dzie 21 b. m. jubileusz 35 lat działalności w sto
warzyszeniu swojej prezesowej p Joarny Pogonow
skiej. Uroczystość odbędzie się we wła3aym domu 
stowarzyszenia o godzinie 8 i pół po południu, po 
czcm odbędzie się zwyczajne wane zgromadzenie 
członków.

Z sbkcyl p£(i0 i0Qiczr:6j „Ogniska" naucz. 
W  piątek 19 b. m. odbędzie się zebranie członków 
sekcji ped. z następującym porządkiem dziennym: 
a) sprawozdanie r.arządo za rok 1911, b) program 
prac na r. ±819, c) „rysunek perspektywiczny w 
szkole ludowej (ref. G. Leńczyk). W soootę d. 20 
b. m. p. Helena Radlińska będzie mówiła na temat 

Nauka hiatoryi na stopniu, .elementarnym1". Począ 
tek zebrań o godz. 61/* w lokalu „Ogniska* naucz. 
Pi. Szczepański 3.

Wycieczka narciarska na węgierską stronę
Tatr. Bekcye narciarska akaa. Związku sportowego 
urządza w dniach 19—23 b. m. wycieczka do 
Popradzkiego jeziora. Wi jazd nastąpi w płatek 19 
U, m. o godz. 6'45 po poł. przez Bsgnroin do Czarny, 
powrót w© wtorek 23 b. m. Ze schroniska przy 
Popradzkiem jeziorze urządzane będą iczne wy
cieczki na okoliczne szczyty. Dla wprawniojszych 
oarcirrzy projektowany jest powrót do Zakopanego 
przez Polski Szczerbień. Prowadzi p. W. U a, owaki.

Z Resursy uriędniczfe,. W sobotę 2U b. r. od
będzie ulę „Wieczór rozmaitości". Program nećer 
urozmaicony. Współudział wezmą: p. Leon Wyrwicz, 
z nowym programem. St. Har.t Są E s i inne naj
lepsze siły amatorskie., Początek o goJz. 8 wieczór. 
Goście mile widz an!.

Tow. wzaj. pomocy uczniów uniwersytetu Ja
giellońskiego w Krakowie (ul. Jabłonowskich 1. 10) 
wzywa tych wszystkich dłużmsów Towarzystwa, 
którzy dotąd z długu się nie mścili, a których 
adresy Towarzystwa nie są znane, aby najdalej 
do 1 lipea b. r. z długu należnego się uiścili, wzglę
dnie porozumieli się z Towarzystwem co do jego

R  O W J .  h  £  F  O f i  M  A _

zapłaty, gdyż w razie bez >kutecznego upływu po
wyższego .terminu, imiona i nazwiska ich zostaną 
ogłoszone wraz z datami zaciągnięcia pożyczek i 
wysokością długu w drukowanej liście dłużników.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowała polieya 
20-letniego Kaiula Pajdę, karanego już kilkakrotnie 
za kradzieże, który włamał się na stryoh dumu 
przy ni. Niecałej . 1. 1 i zabrał kilku lokatorom 
pościel,’ zimową garderobę 1 t. d.

Piny aresztowanym przed paru dniami włamy
waczu Józhle Jaroniu znaleziono mnóstwo skra
dzionej biżuteryi, między lunemi złoty, jedno koper 
łowy damski zegaiek.

Dzisiejszej nocy włamali się nieznani sprawcy 
do barn warszawsk.ego przy ul. Grodzkiej 1. 46 
i skradli kilka puszek kawioru, kilka flaszek szam
pana oraz większą ilość flaszek wódek

Di oda 17  l i  wie triia

Z  k r a j f s s .

ten z Czechów, który od ćwierć wieku giosi 
zasady, do jakich dr Kramarz, po wielu roz
czarowaniach, dzisiaj dopiero doszedł — ten. co 
jeden z pierwszych i bardzo nielicznych Cze
chów od samego początku zwalczał „neosłowiań- 
skie" zapędy dr Kramarza — redaktor A d o 1 f 
Ćern£.Oa,  jeden z pierwszych, za Jellinkiam, 
protestował przeciw „zlewania się słowiańskich 
rzek w mo.zu, słowiańskiem", on w imię hasła 
„wolności 1 równ..nprawn:e j ,’a“ walczy jnż 
czternasty rok w swoim „Przeglądzie słowiań
skim “ przeciw Etosyi i Czechom i całej zaśle
pionej części slow lańsz.-zyzny. W zamian za to 
jednak spotyka się tylko z pociskami i potę
pieniem ze stiony własnego społeczeństwa, a ze 
zbyt niesprawiedliwą obojętnością ze strony 
polskiego narodu, którego praw zawsze i wszą 
dzie bronił z najwyższą godnością i poświęce
niem „  ,

„Dla neoslawizmu—  pisze Cirny (op. cif. 229) — 
było fatalnem, że główną mi jogo pioniei&mi w Ko- 
syi są (z obawy przed żywiołami postępowymi) 
właśnie żywi -ly nacjonalistyczne, różni Kułakowscy 
i Bobrińtcy, którzy stoją na opacznem stanov .sau, 
prze ;iw postulatom sprawiidliwości i tolerancy."

Z tego też p&uktu widzenia wychodząc, pro- 
btoje redaktor. Ćerny twierdzenie Kramarza, ja
koby aneksja Bośtoii i Hercegowiny przyczy
niła się do rozbicia „neoulawizmu". To nigdy.

„Właściwa przyczjna tkwi ne'*sł'w iaństwie 
samem, w samem jego założeniu... Nieszczerośc 
i nieznajomość słowiańskiego świata były śmiertel
nymi albo przynajn.nlej [łolnymi w choroby za
rodkami już w ciele nowonarodzonego neoila- 
wizmu"... Oparłszy rię głównie na żyw:otacb 
wstecznych w lUzy!, „wziął neosla-Gam do swego 
programu wpTawdzie ldSe posrępowe Błowi*ńskie 
a’.e od s-mego początku bał się postępowych Sło
wian, kióizyby żądali przeprowadzenia tych idei 
aż do skutków, —  witało więc chętniej ży wioły 
t^k zwane umitrkowane —  aż mu przerosły głowę, 
ai go przemogły i faktycznie zabiły*. (Op. cit. 
229— 230).

,Wszakże, zanim jeszcze delegaci praskiej kon 
ferencyi wrócili się do domów, zaczął rząd rosyj
ski prowokować Polaków niszczeniem ich kultural
nych przedsięwzięć i instytucji; zakazane jubile
uszowe oochody ku czci Juliusza Słowacblegc, ju
bileuszowa uroczystość ua czeic Aleksandra Swię-
łochow skiego, rozpa?aczono ku lturalno stow arzyszę 
n a polskie, pozamykane ' polskie tzkoły itd. 
A wszystko te się dzia^ z uznaniem — reakcyj
nych filarów nowosłowiartskośc! w Rosjf... To zdy- 
ikredytowało „neosia nzm" i w oczach tej części

postę

powtórzenia

Polski, której przy, ódej przyłączyli się do skcyl 
jego twórców. 1 taa rozkład „neoslawizmr 
powa, r,.anr*a<3“ . (lold.1)

To są sprawiedliwe, godne 
w każderr. piśmie polskiem słowa szlachetnego 
Czecha, niezłom iego bojowuika sprat teiliwości 
w dłowiuńszczyżnie. Znając dokładnie jego nie
ocenione zasługi dla sprawy polskiej w Cze
chach i całej iSłowiańszczy żnie, podnosimy 
ze szczegótnem azoaniem głos jego wyrrawny
0 nowem dziel9 Cześkiem, o jego wydawcy
1 twórcy „neoslawizmu".

Choć sąd jego nicuje hezwzgł°duie zasady 
tieoslawizmu, na (lnlo tego sądu tkwi głąbokie 
i szc serc Dragnienie odrodzenia „idei słowiańskiej11 
w Czechach, w myśl najszczytniej DOiątych za
sad równouprawnienia. W odrodzenie to wierzy 
Cemy głęboko i choć stargane dziś jego siły 
nadmierną pracą i prz^wnościam w życia, 
w tradach nie ustaje. Oby czescy słowianoflle, 
którzy tyle sił wkładają często w nieuchwytne 
mrzonsi lob kłam’iwe ideely, poszli drogą 
trzeźwego, bezstronnego, gruntownego poznawa
nia Słowiańszczyzny, jukd: wskazuję Cerny —- 
oby sądy swe i wyroki oparli na jego zasadzie 
bezwzględnej sprawiedliwości i tolerancji, do- 
stępowości i oawagi cywilnej, a z pewnością 
szybciej dojdą do celów, aniżeli na dotychcza
sowymi błędnych ścieżkach zaślenienia w Ro- 
syi. Wtedy i nowe „Slovanstvo* wypadnie 
inaczej! Dr. Tad. Stan. Grabuwsb

Dziedzice, 15 J wietnia. (O upaństwowienie szkół 
kresowych;.

W  Czechowicach (Śląsk cieszyński) odbył się 
starnfliem Koła T. S. L. dnia 14 kwietnia wiec 
obywatelsk1, w którym wzięła liczny nuziai luaność 
gmin Czechowic 1 Dziedzic. Przewodniczył p. dr 
Ludwik Plck. Reteiat o smutnym stanie bmlżttu 
T. S. L. 1 o potrzebie upaństwowienia szkół śre 
dnich T. S. L. w Białej, wygłosił p. ifranciszek 
ChcmŁ, Po ożywionej d.yRknsji o potrzebach szkol
nictwa polskiego i o zan.odbywaniu opraw ludności 
polskiej na kresach przez nasze czynniki miarodaj
ne, uchy^alono przedstawiona rezolucye 7. tom, aby 
dumageć się upaństwowienia także gim nazjum  w 
Orłowcj. •

Dnia 14 bm. oibył się wiec obywatelski w Zs 
brzegu (Śląsk ciesz.), na którym, po referacie p. 
Józefa Madejskiego, licznie zebrana ludnoai burzli
wymi okis°kamł uchwaliła przedstawione rezolucye 
co do upaństwowienia szkół średnich T. S. L. w 
Białej.

Zabójstwo. Z Lioląża Wielkiego (w powiecie 
chrzanowskim; donoszą nam pod aaią wczorajszą: 
W  przysiółku Budzę ad Libiąż Wielki przyszłe 
wczoraj po południa do nieporozumienia na tle 
gruntów em pom,ędzy dwoma włościanami 72-letmm 
Szczepanem Chylaszkiem^a 42-letnim Jaryngą. Po
wstała wkrótce krwawa bójka, w czasie której da
ry nga zadał Chylaszkowi jakiemś narzędziem roi- 
niczem kilka tak silnych ciosów, że ten wkrótce 
zakończył życie. Zabójcę aresztowała wkrótce miej
scowa żandamerya, która odstawiła go dc aresztów 
sądu powiatowego w Chrzanowie, skąd dzisiaj od
stawiony zostanie do krajowego sądu karnego w 
Krakowie.

Na miejsce zbrodni udała się z ramienia sądu 
powiatowego w Chrzanowie komisja sąaowa-lek&r- 
ska celem dokonania r.ekcył zwłok dc użytku władz 
sądowych.

Zabity Szczepar Chylaszek, jak opowiadają mie
szkańcy jego rodzinnej wioski, należał do katego- 
ryl t. *w. „proceśników", tj. prowadzących usta
wiczne spory sądowo ze ewoimi sąsiadami i mie
szkańcami wioski. I

Dąbrowa, 16 kwietnia. (Rocznica Kraiińrkiego. 
S,v>ęcoue). -............ ................. ..
0 Tamniero Koła T. S. L. odbył »lę w niedzielę 
uroczysty wieczór ku uczczenia setnej .'łoożnlcy 
Krasińskiego. Słowo wstępne wygłosił u. Karol 
Kilian, poczem dał się dyszeć sekstet suyozkowy 
(p. Wajdowiezówna, Lówenstarkówna, W^nk, Mor
cinek, Ltwenstark i Jankowski), który odegrał kilka 
utworów klasycznych. Dosfonałą byłe deklamacja 
p. Trzepacza . i gra i :t ciTZjpcach “ ]5T yfaf^innę 
który wykonał Improwizację R&ffa i Kołysankę 
Wrońskiego. Atrakcją wieczoru był śpiew p. Brau 
nowej, która z wdziękiem odśpiewała utwoiy Kar
łowicza i Żeleńskiego. Artys^czny akompaniament 
spoczywał w ręku p. Zwolińskiej. ■ Dopełnieniem 
części muzykalno-wokalnej obchodu były pradukeye 
chóru mieszanego pod kierownictwem p. W7inka. 
Wcgóle wieczór ulał się pod każdym względom
1 wywarł nader sympatyczne wrażenie. Dziś odbyło 
się w kościele parafialnym nabożeństwo w rocznicę 
Krasińskiego, celebrowane przez ks. kan. Konieczne 
go. W  godzinę potem urządzono uroczysty poranek 
dis młodzieży w miejskiej szkole ludowej. Kierownik 
p. Śliwa objaśnił znaczenie uroczyatoścl, poczem 
dzieci szkolne deklamowały i śpiewały.

Dnia 13 b. ro- urządził „Sokół" wspólne świę
cone, które wśród serdecznego nastroju przeciągnęło 
się do późna.

Po strajku glffinażyalistów lUSKich. z  P r z e 
m y ś l a  donosi nasz korespondent: Po świętach
rozpoczęła się normalna nauka w czterech najniż
szych klasach tutejszego gimnazjum ruskiego. Kłu
sy wyższe natonrast miały przejść przez slembik 
nowych wpisów, zarządzonych na 19 b. m< Mó
wiono, że 2 )  uczniów ma być nieprzyjętych. Tym
czasem dziś 16 b. m. nadeszło telegraficzne zawia
domienie Rady szkolnej krajowej, o d r a c z a j ą c e  
w p i s y  aż  do d a l s z e g o  z a r z ą d z e n i  a.

Arcyksiąźe Karol Francisielc ló re f prze eohał
w czora j o godzinie 10 rano orzoz Ot t y n i ę  na 
czele nwego Lzwadruna 1 udał sie do kwatery w 
Holosr.kowie. W Ottynii witał arcyksięcia u bramy 
tryumfalnej kilkotys!ęczny tłom ludności. W Ho- 
łoszkowle przed kwaterą zebrały się również tłumy 
ludności oiaz mezelmcy władz. Imieniem powiatu 
przemówił prezes Rady powiatowej tłuro« oWej 
Stanisław Bogii n^wls. -  Any^s* iże 
z przedatawlonemi mi ofc.eraml.

ku, członkowie-załeżyciele płacą dolara (koło 5 K) 
rocznego podatku, członkowie honorowi płacą 10 
centów (25 halerzy) rccznie lub więcej, członko
wie dożywotni płacą j .dnoruzowo 100 dolarOw 
(250 koron) lob więcej.

Wszystkim, którzyby interesowali się bliżej tą 
sprawą, podajemy adres binra zarządu: Stanisław 
Osada (prezes) 1.115 N. Leayitt ptr. Ohlcago III.

Obuhód Krasińskiego w Sandomlemu. W  dniu 
14 b. m. odbył się w Sandomierzu ku uczczeniu 
rocznicy Zygmunta Krasińskiego uroczysty wieczór 
muzykaino-deklamacyjny. Program wieczory poprze
dzony słowem wstępnem p. M. Patkowskiego p t. 
„Myśl Krasińskiego* był bardzo urozmaicony, przy
niósł bowiem produkcje fortepianowe, skrzyrcowe, 
oraz wokalne, w których wzięli udział pp. W. Ja
niszewski (fortepian: polonez Chopina As-dur), p. 
J. Paprocki (Chopin Nokturn. Paprocki Mazurek) 
oraz śpiewcczioa opery waiszawskiej p. Pietruszew
ska, gorąco oklaskiwana za odśpiewanie ntworów 
Żeleńskiego 1 Iiarłowlczi. Programu dopełniły de- 
k'amarye ntworów Krasińskiego 1 Mickiewicza w 
wykonaniu rodzeństwa pp. Patkowskich oraz pp. 
Byszyńsklego 1 Chełmińskiego, Nastrój wieczoru 
był bardzo podniosły, a licznio zgromadzona pu
bliczność nie szczędziła wykonawcom oklauków. ' 

Nowy prucss łaąownikow wojskowych. Z Ki
jowa telegrafują: Przed tutejszym sądem wojen
nym rozpoczął sie dziś proces o nadużycia w za
rządzie humańskiego oddziała inżynleryi wojsko
wej. Na ławie oskarżonych zasiadają generał-lej- 
tDant Akimow, pułtownlk Krawczuk 1 cały szereg 
oficerów, radca stanu Sorcczyński 1 knpieo kijowski 
Wechsler.

Oskarżeni dopuścili się szeregu nadużyć w za
rządzie inżynleryi wojskowej. Generał Akimow 
i pułkcwnik Krawczuk oskarżeni są o wymuszanie 
łapówek oraz o nadużycia w wykonywanie robót 
i dostaw, przez co wyrządzili skarbowi straty w 
sumie minimum 100 tys. ruDli.

Wielce znamiennym jest fakt, że główny oskar
żony generał A żimow został równocześnie pizenie- 
siony ł Kijowa do Wilna na wyższe stanowisko 
naczelnika narządu Inźynieryi wojskowej tamtej
szego OKj egu.

Obchód polskich rocznic narodowych w Pra- 
dż8. W  dniu 12 b. m. odbył się w sali Biesiady 
mieszczańskiej w Pradze, staraniem klubu czesTo
polskiego, uroczysty wieczór ku aczczeniu setnej 
roes aicy urodzin J. L K r e u z e w i k i e g o .  Wie 
czór rozpoczął się odczytem red, Pr. Hjtutk'. o Jó
zefie Ignac,ro Kiaszewskim. Prelegent w pięknie 
i wyczerpująco ułożonym obrazie skreślił dzieje ży
wota 1 działalności literackiej Kraszewskiego, w 
osobnym rozóżiale swej pracy opisując stosunki 
naszego wielkiego powieśsiopisarza z Czechami. 
Po odczycie, nagrodzonym gorącem! oklaskami, wy
stąpiła na eBtradzie śpiewaczka opery warszawskiej, 
p. Janina Tomaszewska-Melanowska 1 wykonała 
pieśni Karłowicza, Opłońskiego, Noskowski go i In
nych. Śpiewał także barytontsta p. G.ąnczewsld, 
bawiący w Pradze w przejeźiLle do Paryża Prze
wodniczącym kinbn ezesko-polsklego, którego lni
cy aty wie zawdz^azari należy urządzenie obchodów 
narodowych polskich ku czci Krasińskiego I Kra
szewskiego, jest p. Pr. HoyorKU, znany propagator 
idei braterstwa oreBko-polskiego. ' '  ‘ ~

Katastrofa W nowletrzu. z  Bema szwajcar
skiego donoszą: W  niedzielę wzniósł się tu baion
kulisty „S t. Gotthardt4 czterem*,

rozmawiał

podróżntmi
w pc wietrze. Pizy próbie lądowania w kantonie 
Vaadfc uderzył balon tak silnie o zieąpie, że z łódki 
wypadłjerenautu Wehrlf. Wkrótce potem ba'on 

po rsż fliUgl (i drźowo, “przyerom ótiirrwaTar 
się wielka gałąź, która zwaliła na ziemię drugi g < 
aeronautę, pułkownlaa Aepliego Trzeci podróżny 
ciężko ranny, zawisł na drzewie. Balon zaś, wsku
tek ubytku trzech podróżnyoti i kilkunastu worków 
piesku, wzlósł się z czwartym podróżnym Jenu,m, 
Który po raz piet wszy jechał balonem, w powie
trze i popłynął w kierunku Ais les Balns. Powsze
chnie sądzono, że Jenny padł ofiarą katastrofy, po
nieważ nigdy jeszcze balonem n*e jechał 1 nie 
umiał nim kierować- Balon jednak przeleciał aż do 
■AtMHŚcy, gdzie- szczęśliwie wylądował. Jenny wy
szedł z tej przyorody, która mogła mleo dla niego 
ratalne skutki prawie bez szwanku.

Anierykań8kls skandsle. DzlenDlkl amorykań- 
skło zajmują się obocn'e szeroko SKarJalłczną afe
ra. ja.ia wydarzyła się w domu wdowy po milione
rze, Robercie Pattcrsonie. Pani Patterson wydała 
niedawne bat dlr swojej córki, Giżyckiej, znanej 
z głośnej swego c-.asu afery rozwodowej 1 wa'ki o 
cór-e. Sprawą ią zajmowały się swego czasu wszy- 
stkio dzienniki europejskie 1 amerykańskie. Bal w 
salonach pani Peteison zgromadził wyższe sfery to 
warzyskio Waszyngtona. Przybyło wielo dyploma
tów wraz z żonami Po kilki, tańcach, ustawiono 
na sali prowizoryczrą scenę, ni której pojawiła się 
żona jednego z członkow kongresu, i papierosem 
w ustach i w kostyumie tak przejrzystym, że mo
żna bytu sądzić, i i  młoda dama wystąrił* w troją 
adsmowym. Równocześnie pojawił się na SCbdie 
□rzędnik" jednej * ' europejskich ambasad w Wa
szyngtonie, z którym młoda dama odtańczyła ame
rykańskiego kankana. Po zakończen ia  taić* zapa
nowało W sali gmbowe Mlczenie, po chwili nopiero 
iol amb LBpdora aasti yrckiego, baronowa HeDgel- 
-meiier, wyszła demonstracyjnie z sali, t za jaj 
przykładem poszły żony ambasadorów i anglalsklogo, 
ułen1 eckiego, włoskiego 1 rosyjskiego.

I i ©  ś w i a t a .
M ic ie rz  8:k 0ln& W A m erycy . Związek dzienni

karzy polskich wt Lw.wie otrzymał oa „Towarzy- 
gtwa literatów i dziennikarzy polskich w Ch!cago, 
należącego do Związku, cały szereg ar ykul.Sw. do
kumentów 1 odazw, świadczących, że Towariiyatwo 
owo pojmuje bardzo obszernie swoje obo-w ązkl wo
bec społeczeństwa i że Polacy amerykańscy ,rzy- 
stęrmją do bardzo ważnej akcyl w celu zar obieżK 
oia wynaradawiania Bię dziatwy polskiej. . mo- 
nowicle zakładalą polską Macierz »'■ o. uą, któr» 
zalaniem będzie zależenie poi ikluh elementarnymi 
szkółek pcraflalnych wszędzie tam, gdzie ich jeszcze 
niema.

Towarzystwo wvdało w kilkudziesięciu tysiącach 
egzemplarzy deklaracye przystąpienie do Macierzy 
i -dezwę, w której zaznacza, * i trzeba ratować od 
wynarodovv!enla Polaków amerykańskich, bo „3 mi
liony g*ów —  to potęga!" W ty u  celu, w każde 
polskiej parafii 1 w każdej polskie? kolonii musi 
być powołane do żyola Kolo PoLkle Macierzy szkol - 
iej, dc którego należeć mogą wszystkie TowJ-rzy 
stwa miejscowe 1 wszyscy Polacy. Odezwa zazna 
cza, że .ezrenkiam Polskiej Macierzy szkolnej w 
Ameryce może być każdy Polak i Polka, a także 
każde dziecko polskie. Towarzystwo, firma I orga
nizacja*. Członkowie zwyczajni płacą 10 centów 
amerykańskich (około 26 łnlerzy) rocznego podat

Trydyon"; wieczór „Cnotliwi' 

Per Ojnc®; wieczór: „No?

W sobotę po południa 
Barbara".

W niedzielę po połclnta: 
w 'ę,enecyi“.

W pu.iiedzi*?ek: „Ulubieniec kobiet".
We wtotek: „Cnot! wa Barbara",
We środę; „Piękna®, dramat Świętaohowskiegc.

S t u l a ł  e k o i i w Ł i i e z a i y . ,

* Kanał Z atu r-Sam boreic. Z Wwunla donoczą1
W tych dniach nastąpi ruz(han ie rozprawy ofers

towej n a  b u d o w ę  V l o s n  k a n a ł u  Z a t o r i  
S a m b o r e k  na przestrzeni 5 kim. między gml< 
nami Zelczyna 1 Samborek. - ' j (

*  E tepur* mis z drzewa bukowego, potrzebi 
nych dc mieszania ciasta w  piekarniach —  ma 
widukl puwodzenla. Muzeum eksportuwe L ig i ponnW 
cy ptzemysłowej zaprasza dotyczących krajowycJi 
producentów, ażeby warunki sprzedaży i  bliższe lit; 
furmacye udzielili jak najrychlej pod adresem tegu 
Muzeum, Lwów, ulice Pańske 1. 11

* N iew y p ła ca ln ość  G alicyjski Związek wierzy^ 
cieli we Lwowie, ul. W a łow t 11, ogtasza n iew j 1 
płacaiuość firm: 1) Józef Knrnlol we Lwowie, 2) 
Markus Stup w  Probużnie, 3) Naftaii Breit, skłaij 
tow. Łław. w  Frakowie. K o n k u r s :  1 ) .abracath 
Pinkas w Sanoitu, 2) Leizer Gerstenfold i Bynowls 
Zniesienie '-oło Lwowa.

Sprawozdanie synuykatu .  olniczByo «  targu zbuzowegd 
w Krakowie na Kleparau dnia Ł8 kwiecnir i,

Tendenoya mocna, zaoriarowauia, obioty i chęć kap« 
n i m 'e ,  > T
- Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą '75/71 kg. 
od K  11*70 do 18*— ; w*iglDn.ka nowa (77/SO) od ■ 
do —•— : żyto (03/73 k ilog ) od iia|0 dc ló-tló; zyt; 
wegie.slue ^78/74 kilogramó ) ou 0"— do 0*— ; —k 
jęczmień do s.ewu od 10-10 do 10-50; ję^zmiei browar* 
ny od a-10do9*70; jęczmień na krupy od O1— ac — 
owiei do b bwn 1 0 2 f' do 10-75; owies ne paszę dworsk* 
od 9-00 do 10-10; iwies targowy oJ 0--* do — *— koroLj 
kukurudzę węgieroki, nową C*— do 0-— K .; kużaiadzę 
rosyjską nową od 9*25 do f-BO; groch Viotona od 14-—. 
do 16-— ; groch zwykły od 10*76 do 12*— ; ęroct pa»f 
Btewny o d 9-86d o lo -— ; rzepaksimowy od 7-76 do '#*85-; 
otręby pszenne od V‘80 do 7*90; otr- by ivtnie od 7*60'

7-ł»Q; omieoicę od 8*50 ao 8‘90 ; siano łąkowe od C*- 
do 0-— ; ziemniaki stołowe od 3 75 do 4 25; ziemiakf' 
gorzelniane od 0-— do 0*— ; rzepaL ud — — do — .

Wszystko s t  50 klg. looo Kraków bez opłaty by ożyw
czej. '  ! -  „

Składki. D'a staruszki W. P. złożyli: N. N. 1 R, Dc 
browolski Miohał i Mieczysław 4 K i )  h.

Dla biednego ztulenta złoi/ł N, -N, 1 K,
Na Don polski w M. Ostrawie złożono 5 K, zebrane 

a p E. K.
Z kalanlarza. We środę 17 kwietnia: Auiceta pm. 

i. Roberta w , we czwartek li kw etala: ApoiliD-. sza i 
Aiuideai.a; w piątek 19kwietnia: Tymoja dyak 1 Leo
na IX p.

Wsuiiód głoiioa duia 17 kwietnia: o godz. * m. 45; 
zachód o godzinie 0 min. S5 długość dn: godzin 18 
min, 59.

Z krakows thłjo ohsorwatoryuns. Boia R kwietnia te . 
momuti dozzedł od — 2*4 da -ł- 8 3 Cola,: barometr
Wtthał się.

Unia 17 kwietnia ■» g o lz la ie  7 -ano stan barometru 
751*7 iuw„ tetmoiH-ctea -Jt 1*0 C e l; — trktr ] *tnoono- 
wscnodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego! ^  ^
Cienota naiwyższa 4- *-'8, najniższa . 7 , Uisnie- 

nie powietrza 091. Kierunek w i itri saoholni.
Prognoza: pogoda niestała, ocieplenie.

fłeoertoaf teatru miejskiego Ira. Słowackiego 
w Krakowie.

We środę: „Majer y ie“.
W’e o^wartek: „Lilije".
V. piątek: „Nerwowa awi ituia*.

Z  t e a t r u  m i e j & k k e g o
■ w Krakowie

' Lljje", Dramat w 4 aktach wierszem Ludwika Eieifl' 
nima 3L.rst:na. - i

- Wy utawlony w sobotę poetycki dramat p. .uudwij 
ka Hieronima Morstina jest dznłbm wybitnego ta«. 
lentu, dającem poważny zadatek twórczości młouegc 
autora na ; olu literatury dramatycznej. Poetjuka 
forma „Lilij" wyznazza im wprawdzie poważniej* 
nze miejsce w dorobku poetyckim aniżeli teartral* 
irm, niemniej jednak' ł sceniczne wartości tegi - 
nźleła są tak nłejóślednie, że pozwalaja aaliczyó 
ten dramai, do tych, które, są Istotnem wzbogaca 
nłem naszej dramatycznej literatury w jej obecnym 
okresie.

■ Twórczość dzisiejsza autorów, poswięcającycn sw6 
pióro teatrowi, s-ęga coraz częściej do nu wysycha- 
jących źródeł poezyi i baśni ludowej. Wskrzali^ do 
nich drogę Wyspiański i Rydel i odtąd jesteśmy 
świadkami ponawianych ciągle przez młodsze poko
lenie autorów usiłowań stworzenia poetyeklege dra* 
mntu na motywach ludowej baśni W  tym rodzaju 
poezyi tkwi istotnie niespożyta siła myśli ł fantu*
9ylr mAft Bnafffp-itywna utajona,
pod piórem utaleutowarijch autorów nowo światy 
poetyckich wizyj, posiadające niepowszednią siłę i 
pla^żykę dramatyczną. Nie jest to jeszcze wpra- 
wdzie ten potężny dramat, na który czeaa ciągli 
nasza literatuia, który taa świetnie zainauguro
wał Słowacki, a który do tak olśniewającej p<*tęgl 
naBtroju uczuć narudowych dźwignął .yspiauski, 
ale niewątpliwie ten, kUiy jest ogniwem w łańci> 
chn ewolncyl i krystalizowania się twórczego dr- 
oha, ten, który zbliża nas coruz więcej da rozwią
zania problemu naszego dramatu. _ =

Lilie", osnute na populamej balladzie Micui& 
wlozowskiej vo pani, co zabiła paca , nlcś^ pro  ̂
biemu tego bardzo ciekawe i ładne rozwiązanie.—* 
Utwór czysto poetycki o walc-uch iterackicL, po 
siada, przy ciłej wlotkości :zasadniczog( -otyyu, 
uderzającą silę dramatyczną, ' a potrtwci dramatu 
moc i plastykę rceniczną Siła tsientu autora tem 
większą jest w danym wypadke, że założenie, o ile 
śmiałe, o tyle bynajmniej do łatwych nie należało. 
Wooeo prostych konturów bajki 0 z a ć t  m pa* u I 
rosnących na jego grobie liliach, zonaawani na 
nich czterech aktów, przedstawia Łechn.cznie tru
dności niemałe. P. Morstin bai dzt umiejętna roz
łożył dwa zasadnicze pierwiastki, a mianuwicli 
właściwy aramat % legend i pośv lę it.szy pierw- 
pzemn dws akty, zwarte w budowie, imponując, 

'stopniowaniem dramatycznej siły, zncidującej uj* 
Ście W scenie zabójstwa męża przez wi;r;_omną i-o
nę __ w d w óch aatępnych końcowych snuje wą-
t,i ek legen d y  i  baśni, przy Rera ją w kształt poe- ( 
tyokfoj wizyi i z niej tworzy nastrojowe rozvrią-
tanio dramatu.

O Ile plerwrzt- połuwa zadania powiodła elę au
torowi świetnie i przemówiła całą notęgą p.asiyk:
1 siły w yra su, o tylt druga spow-tą^est nadto e 
mgły symbolu, rzucone na tło konfliktu idei reli 
gijnej z uiaiteml pojęc.ami o Bwooodnem prawii 
do życia i działania. Wypływa stąd pewien brat 
harmonii w ustosunkowaniu czynnua realnego : 
fauontycznym i nastrojowym. Czysto realne zjawi
sko włoma pana, zjawia się w końcowej , Bcenie 
aktu IY. nie jako widmo czy duch, ale jdko po
stać zupełnie lealna 1 mąci tem samem złudzenie 
zegrobowej wizyl.

Pomimo takiego załamania się Unii dramatycznej, 
całość n!e zatraca jednak charakteru dramatu, łą
czącego bardzo zręcznie siłę akcyi scenmzne., z sub- 
telnem tchnieniem p o e z y i. W  sposobie ujęcii ' l*-: 3_ 
prowadzenia pumysłu widocznym jest wpływ 7y- 
.ipiańskiegc, nio okoliczność ta jest dowodem tłas 
śnie ewolucyi myśli diamaiycznej, wykwitającój nt 
pedłuzu teatru Wyspiańskiego,'którego siła sugge 
Btywna nie mogła nib odbić się s i l n y m  wpływem 
na twórczości poetyckiej idącogo pok. &&*«.

Lilje" jako dramat maią z tytułu litera.Acl

W sobotę: „Kos mer moim".
W niedziele po południu: „Straceńcy"; wieczór: „Za 

ozare wano irto".
W poniedziałek: „Tiariatr*.
Repertuar teatru -niajsklego w  Lv.owlw.

Wo czw-rten „Trariata".
W plątet: „Cnotliwa Barbara",

wzbo- 
W ra»

wartości, prawo do sceny, i jako tubie 
gaceniem rodzimej twórczości dramatycznej, 
żenle, jakie wywarty ze sceny, pozwala mu wró
żyć trwaiszy żywot sceniczny, do którego utwór 
s«n ma niewątpliwie prawo. Wielb zabży <u oczy-* 
wiśch -oil oprawy scenicznej dzielą i  sposeou jej 
wystawienia. W tej mierze teatr krakowaki chwa
lebnie wywiązał sio * zadania, dając dziełu temu 
wystawę i kiscauizftcyę bardzo staranną. Krzyw | 
dla dziełu natomiast była , intarweucyt cenzury, 
która skreśliła najefektowniejszą Bcenę końcową z. 
padanit cerkwi, - Skutkiem tego pani zamr*

S ! k I  t f is lii E i i i t ó  2 ' e » l i i z f e 9 f f i y  -  F i i i o  @

na giełdy krajoyre i zpęrauiczne pod najdogodniejszemi warun’:aiiii- ł ! f _ 3i t o y »  ' s s r ^ m . i n - n y  W  1

K M t a l  ako. 130 m iUnnów K. F o o d n u e  8 9  a H m t w
i na k s ia ie C T K i W TłalSO W O. Wielchze k w oty  w ypłaca bez wypowiedzenia. Po., u le- lo n tow y  «i aca
3an k  z  władnych funduszów. K upuje i sprzedaje t.-szedde papiei? w artościow e i w a liu y , przypno___________

a t r z y  w  l r  k a l n  i  i l c r o w y  -u a * -  Ł t n i o  łŁ -B  Ł .  4 4 .) -----------------
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się
Mimo nie 

młody) post»o t&
tcent szczerości.
roli księdza. P.

pod gruzami g>nio 'od pioruna, co całkowicie, 
a z wielką dla dramatu sakodą zmienia konstru
kcję dzieła. Bezmyślność ołówka cenzorskiego nie 
mcgfa jatkrawszego wystawi sobie świadectwa.

Na tle zespołu wykonawców wybijała się oczy
wiście pani Siemaszkowa. Znakomita artystka stwo
rzyła w roli pani postać silnie realistyczną. W pierw
szy m akcie widzieliśmy chłopkę, zarysowaną z pro
stotą graniczącą nawet z rubasznością. W  miarę 
stopniowania się akcyi gra pani Siemaszkowej 
nabierała mocy dramatycznej 1 skoncentrowanego 
wyrazu demonizmu, w którym wlrtnozostwo słowa 
1 żywiołowa siła namiętności znalazły pełny arty
styczny wyraz.

Słowa gorącej pochwały i uznania należą 
także p. J. WęgrZj nowi za rolę para, 
dociągniętej charakteryzaoyi (i 
miała wielką silę i njmujący 
Doskonałym hył p. Sosnowski w , , ,
Marvans.:i bwdzu trafnie odtworzył p^wć brata, 
a w aceoie kłótni z sta  zdobyw-. się na ponury 
akcent tragizmu Pierwiastek legei darny uwydatnił 
z  siła uczucia w bardzo inteligentnej interprutujyl

Jednowski. Bardzo stylowe typy Btworzyli także 
• . K o siń sk i, M. Wędrzyn, Miarczyński, Siemaszko, 
gtępowaki, Noskowski I Brandt. Prolog wygłosił 
artystycznie p. Stan^ławski.

Wystawa „L ’Iij“ była staranna, kostynmy bar
wne i ładne, wnętrze obejścia rycerskiego miało 
dobrze zaznaczuny styl średniowiecza. Zbiorowe 
sceny w akcie pierwszy wypadły doskonale. Przy
gotowaniem wzorów kostyumów i dekoracyi wnę
trza cerkwi zajmował się utalentowany artysta 
malarz p. K. Myszkowski, wBpóinie z dzielnym na' 
»zjm dekoratorem p. Spitziarem.

„Liije" doznały bardzo sympatycznego przyję
cia. Autora wywoływano kilkakrotnie wśród okla
sków, których nie szczędzono także p. Siemaszko- 
wej. Po akcie drugim spłynęła na scenę powódź 
kwiatowa pod adresem p. Slemaszkowej. Autorowi 
wręczono piękny bukiet z szarfami na wysokiej 
lasce. W. Pr.

G> s  Ł . r ' y o l s k a ,  K r i / s z t  o f  o ry  
a l  j? ł t ł A w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i uuoie za gotówkę iud na spłaty nawet 
dwudziestomiasięczne. Instrumenty używane od 
ceń oa)niższych.: - R  W

Stany Zjednoczone wobec wy
boru prezydenta.

Stany Zjednoczone Północnej Ameryki przy- 
ntępnją do wyborn nowego prezydenta, Sprawa 
ta już od kilku miesięcy trzjma w ogromnem 
napięciu nietylko całe Stany Zjednoczone, gdzie 
odoywają się liczne, bardzo czysto nawet burz
liwe zgromadzenia wyborcze 1 gazie agitacja 
wyborcza jest w pełnym toku, ale niemniej 
zwraca na siebie wielką uwagę w Europie i bu
dzi ogólne zainteresowanie. ifa  ona, bowiem 
ogromne znaczenie, bo jeżeli podzil władzy, 
która rozkłada się ponrędzy prezydenta a re
prezentację narodu w Ameryce, nie da się po
równać z anaktgicznemi stosunkami w Europie 
nie ma państw, któreby koronie przyznawały 
tak wybitną i powr i uą rolę w życiu politycznem, 
jaką przyznaje Unia twojemu prezydentowi. 
Fakty fary zpkrea działaniu i wpływy prezy- 
rcn .1 stale wzrastały od czasu utworzenia re- 
puoliKi i przekraczają obecnie znacznie prawa, 
pj zyznant mu konstytucją związkową, Prezy
dent Stanów Zjednoczonych jest nietylko sze
fem adm a stracyi państwowe,, ale, jakby na 
przekór konstylacyi, wywiera znacz Ły wpływ 
na ustawodawstwo w krajn? któregv prawdzi
wym kierownikiem jest opinia publiczna.

Walka wyborcza o godność prezydenta toczy 
Bię już od kilku miesięcy. Formalnie rozpoczyna 
się ona od zamianowania, kandydatów przez 
dwa wielkie stronnictwa tj. repubiikańskio i de
mokratyczne, które jedynie poważnie wchodzą 
w rachubę i które na miesiąc czerw mc zwołały 
konwenty narodowe, gdzie zapadnie rozstrzy
gająca dyecezya. Do tego cza^u agitacja wy
borcza mieć będzie jak najzupełniejszą swouodę 
działania. Tutaj zaznaczyć j&ieiy, że v tak de- 
mokiatycznem społeczeństwie, jai amerykańskie, 
nie we wszystkich Stanach Bposób mianowania 
kandydatów fest demokratyczny, albowiem nie 
dokonuje się go bezpośrednio przez „prawybor
ców", tylko przez delegatów.

Ne tem podłożu wyrasta korupcja, która 
oczywiście powstrzymywać musi wszelki postęp 
w kierunku gospodarczym, socyainym i polity
cznym. I dlatego od szeregu lat postępowe skrzy
dła obu strui uictw starają się o to, aby prawy- 
fc r̂ca na mianowanie kandydata swego stron
nictwa miał wpływ bezpośredni To też w wielu 
Stanach, przedbwszystłdem na zachodzie, usiło 
wnn.j, te odniosły pewien skutek, w innych na- 
tomias . zwłaszcza na wschodzie i południu, po
zostało wszy ;tko po dawnemu. Stąd taż 4 s o
ryZ  co S f e  S n  Z "bl1 stronnictw, o któ ryui co .liga dni donoszą nam aiDessO man

, moż° ^a;-dyoaU który .y^aje mu się naj- 
Oupov ei niejszyn, tam wynik głosowania jest 
ważniejszy aniżeli tam, gdzie wybiera delegata, 
który znów winien wynrać delegata.

Jak już zaznaczyliśmy, podczas obecnej wal- 
'k i wyborczej wchodzą przeważnie w rachubę 
dwa wielkie stronnictwa: republikańskie i de
mokratyczne. Jest to właściwie walka bratnia, 
bo różnice co do zasad, zapatrywań i tenden
cji, które dawniej w obn stronnictwach tak 
wyuitme s>q zaznaczały, obecnie w znacznej 
mit ze się zataiły. Republikanami są wszyscy 
za.c, no zwolennicy jednego, jak drugiego stron
nictw,^ Gemokraci są po jeanej i drugiej stro- 
n-r- u . * tam są uczciwi i konsekwetni zwo- 
leruJ' y -mokracyi, i tu i tam mniej zdecydo
wani, ją  i 13m konsekw entniejsi wyznawcy 
oliĝ  rch'cznbg0 Iwiatopoględą jednem słowem, 
w jednem i drągiem stronnictwie są ludzie po
stępowi, ale są tez reakcjoniści. I dlatego przy 

. obecnym wyborze prezydenta nietylko chodzi 
o to, które Stronnictwo odniesie zwycięstwo, ile 
u to czy na czele Unii stanie konserwatysta,
czy mąż postępowy. .

W stronnictwie aemok.atyczn si i wrhieją uwa 
prrdy. Jeden pragnie postawić kandydata-e de
mokraty Wi l s o n a ,  drug. kandydaturę n^i. 
politycznie wybitnego, zs to uleg jucego wpły
wom reakcyjnym Champa O i a r k a. Alo tak 
samo w stronnictwie republikańskiem mamy dwa 
prądy; jeden z nich rozwija agitację za kan

dydaturą dzisiejszego prezydent? ft  «i, który 
z przekonania jest konserwatystą, drugi, wytęża 
wszystkie siły, aby przeprowadzić republikanina 
R o o s e v e l t a ,  dawniejszego prezydenta.

Jak od 16 lat, tak i obecnie znaczcie więk
sze szanse zwycięstwa ma stronnictwo republi
kańskie, choć nie jest wykinczon rzeczą, że z 
powodu wielkiego rozdwojenia wśród republika
nów, stronnictwo demokratyczne po 6 - letniej 
przerwie zatknie na „Białym Domu' sztandar 
demokratyczny i przeprowadzi zwycięsko kan
dydaturę Wi l s o n a .

W stronnictwie republikańskiem, jak dotąd, 
prąd konserwatywny ma przewagę i Taf t ,  
choć mniej popularny w kraju, dzięki właśnie 
„maszynie partyjneju, nadto korupcyjnemu i 
skomplikowanemu systemowi wy0orcz3mn, ma 
większe widoki zwycięstwa, tnizel: Doptdarny 
Rooseyelt. Dotąd bowiem Taft posiada 276 pe
wnych dla siebie delegatów  ̂ Rooseyelt tylko 40 
i ailku Ponieważ ogólna hczba reprezentowa
nych na konwencie naredowym delegatów wy
nosi 1076, a do nominacji potrzebna jest więk
szość 539 głosów, więc Taft już dziś rozporzą
dza więcej, aniżeli połową potrzebnych głosów. 
Zwuleuuicy Rooceyelta stoczyć będą musieli 
bardzo ciężką walkę, ale dla tego właśnie nie 
jest wykluczoną rzeczą, że stronnictwo demo
kratyczne, po 16-letniej przerwie, w obecnej 
walce odniesie zwycięstwo nad stronnictwem 
republikańskiem.

t a n u  U M  
u K % M ,

Do długiej listy wielkich katastrof okrętc ffych 
przybyła obecnie nowa: zatonięcie okrętu „Titanic", 
który co do liczby ofiar w ludziach osiągnął smu
tny rekord, Katastrofa okrętu „Geaerał Slucnm", 
który 15 czerwca roku 1904 spłonął z 1000 osób, 
poz ataje co do liczby ofiar daleko w tyle po za 
katcstrofi onegdajszij. W roku 1782 zatonął an
gielski okręt wojenny „King Georg" z 900 lu 
diml załogi. Dalej wymienić tu należy angieisko- 
Indyjszl okięt „Carnota1', który w roku 1902 za
tonął z 739 podróżnymi. W roku 1800 zatonął 
angmlskl okręt „Qneei Charlotte" z 700 ludźmi, 
w roku 170 angielski parowiec „Alice" z 600 
ludźmi, w r. 1904 norweski okręt emigracyjny 
z 600 ludźmi, w rodu 1905 japoński okręt wo
jenny „Misaka", s 599 ludźmi, w r. 1898 fran
cuski parowiec „Boargogne" z 670 ludźmi, w r. 
1883 iiamburskl parowiec „Cimbria" z 454 lu
dźmi, w roku iP96 blszpańsfe. parowiec „Rema 
Regtrte" z 435 ludźmi, z r. >893 angielski pa
rowiec „Yictorla" z 422 ludźim, ;W r. 1908 wło- 
skL hlezpański okręt emigracyjny „Sirio" z 385 
podróżnymi, w r. 1895 nieml-ckl parowiec „Elue" 
3  R75 podróżnymi, W r. l t  5 hamburski parowiec 
^Schiller" z 331 podróżD^ari, w r. 19u8 japoń- 
a ki parowiec „Matsu Marii" z 300 podróżnymi, w 
roku 1895 okręt emigracyjny „Salier" z 270 po
dróżnymi, w r. 1873 niemiecki okręt wojenny 
„Groser Kurfttrst" z 275 marynarzami, w roku 
1896 angielski parowieo „Druumond Castl*" z 235 
podróżnymi i japoński krążownik szkolny z 200 
udźmi. i

W roku 1£10 zatonął angielski farowiec „Auro
ra-1 ze 187 podróżnymi, francuski parowiec „Ge
neral Chanoy" ze 156 podróżnymi, n roku 1908 
angielski parowieo „Sardluia* ze 156 podróżnymi 
I japoński parowiec „Taish" ze 160 podróżnymi.

Na plerw&zert zatem miejsca katastrof ma mo
n a  na ,ży dziś poaiawić onosdajuzą -  katastrofę 

zatoniecie okrętu „Titanic", tak ze względu na 
wielkość okrętu, jak i liczbę ofiar oraz ze względu 
na olbrzymie sJtody materyalne, dochodzące blizko 
d w ó c h  m i l i a r d ó w  franków.

Góra lodowa, z którą zderzył się parowiec „Ti
tanic", posiadała 115 kilometrów długości i 69 ki
lometrów szerokości. Było to więc formalna wyspa 
lodowa, któ-a płynęła w pobliżu wybrzeży amery
kańskich.

( T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )
: Londyn, 17 kwietnia. 

Dzienniki sądzą, że przyczyny katastrofy 
okrętu „Titanic" nie są jaszcze dostatecznie 
wyświetlone, i twierdzą, że oprócz zderzenia z 
górą lodowa, musiały także jakieś inne fatalne 
przypadki spuwodować, że tak olbrzymi okręt 
mógł zatonąć wr a z  z w s z y s t k i m i  prawi e  
p o d r ó ż n y m i ,  a to tem bardziej, że, jak dy- 
rekeya „White Star-Line" zapewnia, na okręcie 
znaidowała się o l b r z y m i a  i l o ś ć  p r z y r z ą 
dów r a t u n k o w y c h ,  któieby wystarczyły 
dla większej liczby podróżnych, niż ich było nr 
statku „Titanic".

Mimo to większość dzienników uważa kapi
tana Smi t h a  za głównego winowajcę, ponie
waż, mimo otrzymanych ostrzeżeń, jechał on z 
n a d z w y c z a j n ą  s z y b k o ś c i ą .

Wczoraj przybył do Havru okręt francuski, 
■rtory ostizegł kap tana Smitha o niebezpieczeń
stwach. grożących okrętom na wybrzeżHch No
wej Far "landy!, za względu na wielką ilość gór 
1 nóowycu. bmuh pouziękował za ostrzeżenie, na 
które jednak, jak się z łaje, nie zwracał wcale 
uwagi. Dzienniki wyrażają też zdziwienie z po
woda zamieszania, jakie powstało wskutek nie
dokładnych telegramów iskrowych i wnoszą 
tego, że aparaty musiały być wobec tego, z nie
znanych dotąd powodów, p o ps ut e .  Położenie 
ouretu jednak było już o g. lo  wieczorem k r y 
t y c z n e ,  o ccem św adczy fast, że Smith roz
syłał o tej porze teiegramy, podchwycone przez 
kilkanaście okrętów, które brzmiały; S-0 S. — 
W języku marynarskim oznacza to: „ R a t u j 
c i e  dus z e  nasze" .

Chwila katastrofy.
Lonayn 17 kwietnia. 

Nadeszły tu pie~rh :e, jednak 1 -rdzo SEąpe 
wiadomości od o Witków a g n o j ą 
cych się na nokłauzie „CąrpathU . Opowrad ją 
oni że pierwsze zderz n.e nastąmło kmo godzr- 

v l o a  wiec; rem, g y w i d k a  część podrf 
rnych zabierała się jnż dc snn. Zderzenie >y. 
bardzo gwaitowne. Towaizyszył mu ogromny 
huk.

Na okręcie wybuchła straszna panika. K&
pitan Smith jednak uspakajał podróżnych, zape
wniając, że okręt został tylko nieznacznie u- 
szkoazony.

Kapitan Smith zachował z u p e ł n y  s p e k t . ,  
d o 0 8 t » t n i e i c h w i l i .  Ocaleni opowiadają, 
że byli świadkami b o h a t e r s k i e j  ś m i e r c i

k a p i t a n a  i pierwszego '•udlotelegrafisty z 
„Titanicu*1, którzy z a t o n ę l i  wr az  z o k r ę 
tem. Przez cztery godziny Smith czynił vszel- 
kie wysiłki, aby utrzymać okręt na powierzch
ni morza.

Nowy lora, 17 kwietnia.
Wszystkie doniesienia zgodne są n tem, że 

żaueu z parowców, które przejęły wołania o ra
tunek okrętu „Titanic", n ie  p r z y b y ł  na 
c z a s  na miejsce katastrofy. „Carpathia", która 
przybyła pierwsza, zaotała łodzie ratunkowe 
ocalonymi podróżnymi, rozprószone po pole lo- 
dowem, d ł u g i e m  na 21 n i l  a n g i e l s k i  ;h 
Wobac silnego naporu l odów,  dopiero r kilka 
gtJzin później można b,vło tych rozbilków przy
jąć na pokład. Większość była niedostatecznie 
odziana.

Łodzie te wśród wielkiego mrozu i s i l ne j  
b n r z y całemi godzinami tułały się po morzn, 
za rim ujrzały „Carpathie".

Przed biurami „White Star Line", oblężone- 
mi przez ludzi bogpłjol i ubogich, rozgrywają 
się straszne sceny j -zypuszczają, że masy lo 
d o we  z d r u z g o t a ł  .ziele ł odai  r a t un 
k o wy c h .  M iędzy 868 uratowanymi jest tylko 
79 mę ż c z y z n .

Londyn 17 kwietnia.
Kapitan okrętu „Oarpatia" telegrafu jo, że 

wraz z 800 rozbitkami -  „Titanic" jest w J-o- 
dze do Nowego Jorku. Podróż odbywa srę bar
dzo powoli i z wieikiemi trudnościami, ponieważ 
fkręt otoczony jest ze wszystkich stron wi el -  
k i e mi  g ó r a mi  l o d o w e mi  pokrywają emi 
> orze na przestrzeni przeszło 100 m;I angiel
skich.

Lista podróżnych.
Y Routhampton ogłoszono wczoraj 

p o d r ó ż n y c h ,  znajdujących sió 
Titanic" ^  - - -

l i s t ę
okręcie

. Widać z niej, że na okręcie tym było 
wielu podróżnych z A u s t r y i  i Wę g i e r .  La 
okręcie rym znajdowaio Się zwłaszcza dożo, 
bo ohoło 900, em i rantów.  W tem bym 
wi e l u  e m i g r a n t ó w  z Au s t r  , - Wę g i e r .  
Ogłoszone dotąd nazwiska wskazują, że między 
emigrantami byli przeważnie p o ł u d n i o w i  
g ł o w i  a flis  Ozy jednrk znajdował1 się w m 
także emigranci z G a l i c y  i, dotąd nie wia
domo.

Ofiary katastrofy.
jędzy i flarami znajduje się znany miliarder, 

pułkownik A s  tor.  Należy on do najciekaw
szych jsobistości w Ameryce. Bral udział
w wojn;n hiszpańsko-umeryka'iskiej i w wyora- 
wie na Kubę, i darował wówczas armii ume-y- 
kańukiej bateryę armat, zakupioną z" -rłasne 
pieniądze. Z zarodu bvł Astor technikiem i zaj- 
muwał się z zamiłowi.uiem budową olbrz mich 
pałaców hotelowych, urządzonych z największym 
komfortom. Aotoi pized Lilku miesiącami, mając 
łat 64, ożenił się z 2 0 -letnia panną.

Wywołało to wielkie zgorszenie w towarzy
stwie amerykańsluem. Zarzucono mu powszech
nie wielką różnicę wieka ffirędsy nim, a narze
czony. Purytanie amerykańscy ugłosib' go rje 
morahymr ponieważ AAor stara się wyrównać 
tę różnice podarunkiem 60 milionów dolarow, 
oiiarowanych żonie. Przez długi czas Astor nie 
mógł znaleźć księdza, któryby mu dał ślub. — 
Qafatecznki jedns?k znalazł takiego księdza i 
wyjechai w podróż poślubną do Egiptu, skąd 
właśnie wracał. Asr>r zginął, z o n ę  Jagc o- 
c a ł un o. Znajdnje się ona na okręcie „Carpa- 
thia", który  jedzie a ocalonymi do Nowego 
J jrku.

Oprócz pp. Aotorów znajdowały się ca okrę
cie 22 p a r y  młode,  które wybrały się w po
dróż poślubną. Na okręcie „Oarcathia" znajduje 
sie 201 rozDir.ków a „Titanicu" z I klasy i 
116 z II klasy.

Dzienniki wyrażają przypuszczenie, że kata
strofa „Titanic" wciągnie za sobą k r a c h  to
w a r z y s t w  a s e k u r a c y  j n y c h  w Ameryce, 
Anglii i w Niemczech, panieważ suma, jaką te 
towarzystwa będą musiały wypłacić, d o c h o 
dzi  do m i l i a r d a  f r a n k ó w

i
Uratowani.

Nowy Jirk 17 kwietma.
Telegrafują s Men ureą] ,  źe wbrew odmien

nym doniesieniom, jesi jeszcze nadzieja, iż okręt 
„Pąriśian* ma na pekładzie jeszcze luózi, ura- 
towanych z okrętu Titanię^  ̂ ndyź, Parisian"

05 r iem ?°, chociaż celem jegooodruży była Filadelfia.

Londyn 17 kwietnia.
„Times* donosi, *.e między ocalonymi podró 

żnymi z „Titanicu" znajduje się niejrki Adolf 
S a a l f e l d  z Krakowa, małżeństw*. T a u s s i g  
z Pragi i żona paryskiego R o t s c h i l d a .

Londyn, 17 kwietnia.
Nadeszła tu właśnie niepotwierdzona jeszcze 

wiadumość, że pewien pan ie ■ ans. yjsk* zna' 
lazł na morzu kilku żyjących jeszcze rozbitków 
z statku „Titanic", k t ó r y c h  p r z y j ą i  na 
pokł ad .

■ Nowy Jork, 17 kwietnia.
Wiceprezydent ’’ ~ .r Line" Fianklin

oświadcza, że z 3 r  L ych I kłasy urato
wało °iq 2U2, a z 286 podróżnych II klasy 114 
ludzi.

Nowy Jork 17 kwietnia, 
oświsucza, na „Tit,mi“ 

698,

P r z y j ę t i f

(Teieyraniy „Nowej Reformy" z d. 17 fcwieinia.)
Londyn, Izba gmin, po ożywionej dyskusji 

p r z y j ę ł a  b i l  o „ H c me - r u l e "  w pi erw-  
■'Ztm c z y i a n ł u 36u głosami przeciw 266 
Wśród h u c z n y c h  o k l a s k ó w  nacjonalistów 
I r l a n d c z y k ó w  i l i be r a ł ó w.  Mauiieciacye 
w p o w i ó r z y j y  s i ę ,  gdi prem!er A s ą n i t h  
fotmalue przedłońyr bill izbie.

lBiEisoitinB i klsgiifio
wffltfaaiô cl J o ig j  seiardiy"

z 17 kwietnia.
PfesSncluirie i s i . .  1 Ł n fc ic s a .

Wiedtai'.- Anstryacki prezydent ministrów 
S t P r g k h  był dziś o g. 10 przedpołudniem nr 
posiuchaniu u cesarza. Posiucnanie tc stoi w 
związiin z sytuacyą polityczną, wywołana dy- 
unsyą gabinetu węgierskiego. O g. 12 przyjął 
cesar na posłuchaniu hr. Khuena.  Nie uleg? 
wątpliwości, że cesarz poruczy misyę utworze
nia gabinetu węgierskiego L u k a c s o w i .

P o ś r e d n ic tw o  m e ca rs tw .
Konstantynopol. Poaobnie jak gabinet włoski. 

łakże gabinet tureck. zachowuje tajemnicę co 
do kroku mocarstw. Podobnież sfery dyploma
tyczne zachowują w tej sprawie milczenie. We
dług intormacyj z koł Porty, nota mucarstw 
zawiera tylko pytani), pod jakiemi warunkami 
Porta przyjęłaby pośrednictwo. Z kół, zbliżo
nych do ministerstwa spraw zagranicznych, 
słychać, źe pytanie mocarstw utrzymano jest 

tonie bardzo przyjaznym i że zrobiło dobre 
wrażenie. ^

Wczoraj po południa udbyło się pod prze
wodnictwem bzeika ul Islam nadzwyczajna rada 
mmisteryalna, która zaimowału się krokiem mo 
carstw. Narady będą dzisiaj kontynuowane na 
zwyczajnej radzie ministrów. Rada ministrów 
zajmowała się także tekstem mo w y  t r o n o 
w e 1, którt. będzie głównie poświęconą wojnie.

Jak słychać, przyjmując wczoraj dyplomatów, 
wyrazi się w rozmowie minister spraw zagra
nicznych, że pokój, opierający się na aneksyi 
Tripolisa, jest niemożliwy

I o n a  ftatnatreka.
Rejkjawlk. Francuski parowiec „Styrep" zde

rzył się w sobotę wieczór z islandzkim parowcem 
Svanen“. „Syanen* z a t o ną ł ,  z 40 ludzi za

łogi uratowało się tylko 12.

W

sprauio wyborów do gminy żydowskiej. Przyczyn., 
drwam i jost to. nacjonaliści żądali wykreślę '

1
a ‘ 3laty kandydatów 

D lcksteias, hasydai ra i 
wykreślenie pierwszego.

asymiiatorćw Natanscna 
zgauZMją się tylko nt

OdpowioLzia! jy rndaktar i wya< wca,;

N l A S E S Ł A N l i ,
Artykuły w tym dziale ais pooNodaą ^

EKZ
OdUziołdin 

Tel. J0Z6 iiiBiiś Hoiel Teł. iu2S
♦ <

Kftóiał dla lEofołóiii sltsłycET 
Riraen t a  l.  43.

F fli* . w e I .w o w te : n łtca  K o c h a n , ,^  
sk le p / 4 . (D o m  S c h u m a n u a ) T e ł. ó 3 l „

M t f i - J r e i  L i i t e "

Dom pierwszorzędny polski naprzeciw „M.ublbrnnnD‘' 
urządzony a największym komiortcir — Cały rok

ChrystyanU. Storthingnchwaiił 136.000 kor. na 
wyprpwę antarktyczną Amunusena. ' t

otwarty. 2920 6 1C

n n a je w s k le g o  O. R r u p n le s a  17, 
W il la  ;jIoR pfr,na r  t s r a s a m i, z  w e r c n « ' 
i ło w a n ie m , o g r o d e m , e le lit r .,  ia L lo n , 

k u c liu lt i  w zo ro w a . 3322.

P o  ao

K r a k 6 w, 17 kwietnia.
Zp.ćinl IP'0 afonca w’ Krakowie. Dzisiejsze za

ćmienie ałońea, wywołało, a łatwo irGzmnialyi.h 
względów, wszędzie żywe zainteresowanie 
azy starszymi jak i młodzieżą. Oj;tyey i szkl.rz 
zrobili dzisiaj niezły interes, sprzedano, licznym 
Kll-ctom szata Jo obseruacyL

Zaćmienia oz&kano m ciekawością jeszcze przód 
-odarną dwnnaatą w jołudnie. Z  talńonów, oelen, 
Diant, ogrodów, obserwowane p tiy  pomocy szł-fe* 
tarczę słoneozn.,. Mnóstwo ludzi ndało się ua wy
niesie miejsca w Kranówie, jak zamek wawelski i 
stamtąd zaozęło śledzić przecieg zjawiska.

O goazlnle 12 minut 15 zauważyć było można 
nr południowo-zachodniej stronie tarczy słonecznej 
ciemną plamę, w foimle odcinka koła. Plama po
woli zwiększała się I posuwała ku północno-wscho
dniemu braegowi tarczy słonecznej. O godzicie 12 
minut 40 wlaać było całkiem dokładnie ozaruj re 
bek clenia tarczy księżycowej, zaciemniający krąg 
słońca.

0 godz. 12 minut 45 tarcza słoneczna przedsta
wiała kształt księżyca w OBtatnlej kwadrze.

O godr, 1 minut 10 zauważyć się już aało zna
czne osłaDieuie światła słonecznego. Tarcza słone
czna więcaj niż w poiowie była zakryta.

W miarę tego, jak zbliżało się mazimum za
ćmienia, ubytek stawał się coraz większym.

Dziwny mrok jakiś, przy lórnoczesnej, plęknei 
pogodzie, padł na ziemię.

Z sal1 rąduwej. (O obrazę ezci drukiem). Przed 
Maków ką ławą pizysięgłycn rozpoczęła »ię dzisiaj 
rozprawa przeciwko Szymonowi Włodarczykowi, 
naczelnikowi gminy C<.echówka pod Droginią, o- 
skaiżonemu przez p. Józefa Pei_, tamtejszego nau
czyciela, o obrazę czci. Mianowicie w październiku

O s ta ju i m ie s ią c !

ż.otferya trafiksritów
151.400 wygranych Nb każdy drugi lea przya 

: pada wygrana. 3544 2 8
Głowna wygrai.a 10.000 k* r. Loa 1 kor. 

/a rrąd  lotervł: WLden. V. FVK^ą-sfras-r 5

AówuKat Dr 1. hrń_uniel(i
otworzył

ânceSaryę adwokacką
w  B z e s z s w l e ,  u l i c a  K o ś c i a s i h l  Ł . 18*

3546 4 4

Dyrektor poczty

“ S J  p s s «

li Duj B o -  acn0^ ; ,  ^  ^  o .n-J iie
jęła ^ “ f ^ w ś r ó d  ócalon ch *na.a„je  alą 
^  L e T ć ^  i m t r  ofirer, ora. drugi
telegrafista. pjowy j 0rk, 14 kwietnia.

RfeZTdont T a f t  zarządził, -by na spotkanie 
™fn Gara-tia“, który wiezie rozbitków z 
Iti Acu“, / y s ł s  no k i l k a  o kr ę t ó w.

: Waszyngton 17 kwietnia.
Na rozkaz prezydenta Tafta, krążownik wy

wiadowczy „Salem", wypłynął z Hanystouroads 
celem wysznuau;a „Carpatbii1' i bezzwłocznego 
przetelegrafowama nazwisk ocalonych osób.

Konaolencye.
Londyn 17 kwietnia.

Cesarz Wilhelm i ks. Henryk nadesłali to
warzystwu „Wnite Star Lino" telegramy kon
dolencyjne.

oskar- 
Do roz

1911 r. w jetnym z numeiow tygodnika „Praw 
dv", wychodzącej w R/akowie. pojawił się artykuł, 
podpisany przez p. Właaarczyka, w którym pod
niesione były rozmaite zarzuty przeoiw p. Perow< 
Między Innymi zarzucił oskarżony p. Parowi, że 
się uchylał I udaremniał pośw'ęccnIa tamtejszej 
szkoły.

Oskarżyciel prywatny jja w lł się ni rozprawie 
w towarzystwie adwokata di Bobrowsuiego, 
żonege zastępuje adwoji^l dr Kwieciński, 
prawy wezwano kilku ćwl< dk w

7  Warszawy. (Zamknięcie szkoły prywatnej 
polskiej ks. Godlewskiego. —  Awantury na kon
t r o le .  —  Żydzi aotują się do wyoorów).

—  Z  rozporządzeni ; g'>uerał-gube?natora, a na 
wniosek inspektora szkół, zamkniętą została szkoła 
prywata* p ilik a  *i< izątkowa, utrzymywana przoz 
ks, GodiewsaisTo. W szkole tej otrzymywało auk< 
początkowi około 10 0  dzieci roDotników. Przyczvno 
zamknięci a był raport inspekcji 0 niewykonywaniu

« i .S  S X “ - i -
czo^aj wieczoren n» koncercie „trzech 

wieszczół , którj był Jrz.jlzoay na rzuca „B ratniej 
r am»cy studentów politechniki warszawskiej, doszło 
do olbrzymich awantur. M łouziei azkolna l0wicm 
postanowiła bojkotować koncort.

0  G « .a kuncertu „a dany sygnał zebrana mło
dzież rozrzucił, w teatrze zgnił* jaja. Wśród pu
bliczności zapatewał. olbrzymi? oau.ka. Publiczność 
w popłochu rzuciła się do ucieczki.

Niebawem ^.Kroczyły silno oddziały poiieyl. Do
konane licznych aresztowań.

— Po długich natadach wczoraj wieczorem zo
stały zerwane rokowania litwaków z hasydaml w

S ala  L tirc ó m ia
i* e-

M aurycy A b rah am e r
Tarnów.

zaręczeni.
Podgórze.

B S  T A B O R

d e n t y s t a  -  -  K z e w s K a  1 ,  j
ordynuje " ?

od godziny 9—12 i Ou 3 5. Dla P. p. A.KadQi 
mików zniżki, — Ambalatoryum dla ubogicn od 
8—9. Dla służby ceny względne. - - -  3-ł96 6 ?

E n :̂ 3 3  t e t o g r a l f G z i f t e J ! '
Wiedeń. 17 kwibtnia, (Giełda po udmowa;.
Saik. 117-S3. Rentr -nai^wi 89 40 Keata koronow. 

węgierska BU—w. Akcy austr. lakł kred 636 76. 
węg. eakł kret, 827' . Akcye AngioDanku 32G-a»
Akoye UnicuL-nki . 619;-; . A b ,,e  Bankycreinu ó M - t '  

Akcye Luiderbauku 6 3 /a,>, Ak-syo koiei p a ń s k o ./ 0h 
72?*iłO. >iombaiay 108 6C. Akcyo fabi-yKi broni g,
Aisc e tytoniowa 33PBJ. Alpmy 838 75. R in ,^ £ nrailT|
719-76. . we praakiego Tow. „ jlftiaepo -____ — r “  ,
toreonio 244'67, Rubl" 254'— , 3goda 700-5O Z *  i  

Listy aawn ła.-/u galio dla U udlu  i nrzem . Pr°° ’
)UspoaoDieuie spokojne. p 1 ~ ‘ —
Jerti., 17 kwietnia, pora

S S E S fiS J !* *  >  * « • -

i r " g j
» t e , i  a S s S t o i  95o'“ '' ;•&-

330' - '
«< y - u * ,
miasta Warszawy o8-75 rb., 6 proceulowe lig i/ ióiia^io 
W o5 iud»j lu ty  miasta fiOdai 333*— rub.; aitoye Baa- 
au : ;ndh ł . tjodzi *b.; akcyi Danku Landiowe-
t,o ’ irizaw- ie^o 4_7-5u ru.; ąJoęyj wan.xawakiago Ban
iu  handl, YII « ..oyi 437*—  rb.-, Oukrowuie 315*—  rb-v 
Staraohowic. -71 rL.; Lilpop 130"—  rab; Rudzki 
lab-— ; Rai tki nowe .131-60 ru.; ^awieroie 296.— -b 
Zyrm B > w  2.4-6 rb.; ?u*itów 169 25 ib .; h-proo. uiotr- 
kowakii 88-60 rb.; 4-proc. m. Wilna 87-10 rb.: Ls.uk. 
ujakoniowi 8 6 -- rb., Borman-biwedo 380--— rb • nn.
wa renta -nstryacka Sl-Ob; Berlin 48-3C 

Giełda zbczowa.
BudajJesrl., 17 kwietnia. — Tar/ Ajożowt.

10 i ? ' i  na mai'10 48 do lo  a: , pszenica ma ..źd zben ia  8-31 8'faa !

t  • ’ na jpaźdsienfik od 9 - l j  do . - l i ;  owies na 
kwiecień 10-93 do 10-8*; jw ie-nu  maj od 10-i- dc 10-21 { 
owIju -a  uaadziernik 8-88 do 3*84; kusurudsp na maj 
9-01 do 0 1 0 ; ankuruńza na lipieo 0-08 do 9'07; k u /u - 
r« sa na sleipień 9*39 do 9'10; rzepak na aijrpień 18*45 
do rb-66.

> fertj mierne, ohęti kupna miernn, ułpoaooiems silni
pięiiuie. a

©  ©  ©  ©  ©  ©  ©

8  l i f e M i a  ___________________

e « 9 @ e o ę @ a i e e o e o e © © ©  © • T u c z

ZWIĄZEK KATOUCKICK B M t Ń  ,  Ą M u i T p £ £ f L f  £  ®
m i s .  M r e L w o w i e ,  l i f Ł o  H a U e k i  Ł .  V .  - nKu-> ^



*rr 174.

^  z ladnem pi .men e g z .z  r>  
r a n n a  chunkowośc' państw , pisząca 
na rnuozynie. poczuKaje posady murowej iab 
u adwokata. Zgłoszenia przyjmuje Administra
cja  Reformy" pod ,,Z. P. 32“ . 3590 1 2

Środa f t  Kwietnia i9 1 2 .

Do wynajęcia
zaraz lub g M l  maja, przy m. Bzpwc’ilcj 15, 

.-4fiK:SŁfc3Łicna>ntowe,skladj jącesię z4dtbrzymicl 
pokoi, kuchni, przedpokoju, łzknki, z przyna- 
leżytusciami, oświetleniem elektrycznem, nada- 
jącem się również na biuro. Wiadomość w.owo
cam i Arisa, Szewska 25. 3569 1 3

S t o l a r e
nan. r.-ia ; odczyszczą meble w domach pry* 

Zgłoszenia: ulica św. Tanę, 1. 28,watuje ii. 
handel mebli. 3608

te to a g a -ife ra S i bioną klienteli w -
srOdmieścij, do sprzed mia. Bliższych wiadomo
ści udziela z grzeczności Maksymuwic" tjW iw, 
Sokolu. 1. 3599 1 2

/ o s z u k u je  s ie  m ie szk a n ia
widnego (3 albo 4 pokoi z kuchnią), u- 
meblcwanego, na czas krótszy albo dłuż
szy. Zgłoszenia tylko listowne pod „Mie
szkanie 360“?“ przyjmuje Admimstra- 
cya „N. Reformy". 3602 1 2

poszukuje od 1 m aja jpaasiy 
lub psni obznajom ionej z eks- 
pedycyą. g ło s z e n ia  z poda
niem warunków «i. A . E . poste  
restante JSra&óiL/. 36151 3

D a m a
jstarsza poszukuje od czerwca, lipca słonecznego 
pokoju z utrzymaniem lub bet, w domu pry- 
(w«nym . Zgłjszenia tylko l i s t o w n e  wr-z z 
ceną przyjmuje Administracja „Nowej Refor- 

’4ny“ pod N r  4 4 4 .  3606 1 3

Do wynajęcia
sara- pokój frontowy. umeblowany luu ni° 
■Wiadomość ul. Kanonicza 22, III p. 3607 1 3

I T ń i n ^ l  (przed kilkunastu dni",mi) pies 
W j S J I l C i f i  lega wie", ciemno-bronzowy, wa
b i się „Rax 1 Łaskawy znalazca zechce go od- 
*Bać do dadeusza Węglarekiego. Rynek główny 
H. 19, II p,, gdz:e otrzyma stosowne wynagn- 
idzenie. 3600

Lsicyj je j a  a w f t g o
mdzieła -utynowana nauczycielka (osobno i zbio- 
trowo) na przystępnych warunkach. Uj Staro- 
iWiSln" „9. oficyny, parter, drzwi na prawo. 
(Nu żądanie także Doza domem. 3585 1 8

2  p o k o j e
•kuchnia i przede., na parterze, ul. rtuga 51, 
do wynajęcia zaraz. 1*588

M m  " i i f  ztlaży
sensacyjnego, patento
wanego yyr> Fazku, w 

.Krakowie i Zagłębiu Krakowskim, pesrakuje 
jlię zdolnych agentów, władających fo lk iem  
pu.ikio niemieckim. Zgłoszenia iissowne z 
podaniem referencji pod „A. 6. 100” ptayjmnje 
Binro dzienników i Ogłoszeń Msryana łinpczy 
ca, Kraków, Jagiellońska 1, 7. 3611

Esperanto
Na wszeciiświatowy kongres

Podręczniki, Gram atyki, S ło
n i k i ,  Literatura, Kartki, Cza

sopism a. —  D o nabycia

* Księgarni Polskiej i Składzie nut
w Krakowie 3079 3 12 

3 5  ulica Fioryańska 3 5

W Kranawie przygotowuję do egia-
miny 1 h u  ' >owe go

X D I  I J  (1'^ówj, Przedmioty feoret f-zno, 
harmonia i  t 7 w krótkim czasie, pod gwa- 
1 mcyi, termin jesienny. Honoraryum po 

‘  egzaminu. Warunki przystępne Zgło
szenia: Lwów, liuro Sokołowokiego, pasaż 
Hrusmana „S, K,“ . 3306 3 10

M  \m m
x 'ednoroczną praktyką prowincjonalną 
znajdzie umieszczenie u  c. k . ob w o
dow e] aptece w Jaśle. 3352 3 3

istniejąca od kilkunastu lat

P ia ń  sukien i M M  M a j
H elen y  L o ffe lh o lz

p r x y  d l .  G r o d z k i e j  1 1 ,
poleca na sezon wiosenny i letni, ko- 
seyumy przez siły męskie wykonane, 
oraz suknie domowe i wizytowe według 
najświeższych modeli i po możliwie przy
stępnych cenach, ręcząc za wykończe- 

pud każdym względem dokładne.

M a j ą t e k  z i e m s k i

obszar 630 morgów (nadający się na 
parcelację) w Galicyi wschodniej, sta
cja  kolejowa w miejscu, do wydzierża
wienia lub do sprzedania. Bliższe infor- 
macye w aotece Zygmunta Łapińskiego, 
Kraków, Krowoderska. 3609 1 3

Pióra bez znaku »K oron a« są  
przeważnie w yrobem  pruskim. 
Żądajcie wszędzie tylko sw oj
skich piór z »K orcną«. 3594 1 2

Z  w w s d u  r i a s d a
interes do sprzedania, istniejący od lat 
18, w najlepszej ruchliwej ulicy. Wiado
mość: Karmelicka 34, sklep 3591 1 4

P r a k ty k a n tk a  b iu r o w a
ze znajomością języka niemieckiego i 
polskiego, z ładnym charakterem pisma, 
umiejąca stenografować, potrzebna za
raz u firmy Lampel i Goldstein, Kra
ków, Dietlów,ska 58. 3570 1 3

Chłopiec zamiejscowy
w wieku 16 lat, znajdzie umieszczenie 
w handlu kolonialnym i win K. F?i- 
ischa  w  K rakow ie. 3595 1 2

I f i f  t n r V  seminaryalnej, rimna- 
- X* as,** j .  (yalne  ̂ egzami, jw  wy
działowych (giupa I, II). dokładne przygotowa
nie. Rezultaty bowso. Wiadomość „Pedagog 86“  
noste restante Kraków, 3462 3 3

W łoda panienka
inteligentna, z aobret rodziny, potrzebna 
do ekspedycyi w handlu papierowym 
Teofila Bęknera, ul. Długa 4. Zgłoszę 
nia od ID/a do 12Va rano 3420 4 5

wszystkich krajów wyrabia inżynier 588 29 78
M .,  C T d H L i S f Ł & U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzeczni!- patentowy w Wiednia 
M a u i a t o i l f e p s t i p a s s a  W p  2 7 .

N ew cśe l t f y d a w r t a
K s i ę g a r n i  L i t e r a c k i e j

Karola Kwaśniewskiego
1 l l l .  1 J L .

-  K
Gla-s Grzegorz. Gromada i człow iek.................................*...................... : 3 20
Magjer Ti. W. Z V'iejskiej zagrody Obrazki zo wsi slawońskiej, przełożył

Jan Magiera  ........................................    ? —
Magiera Jan. Język polsk* w szkole. (Wskazówki metodyczne), i. Czy lanie

„Pana Tadeusza'1 na stopniu niższym :.................—-90
Ludność polska w D ośn l...................... . ' ................................— 80

Mańkowski Miecz. Złoty 1ar człowieka, wieczory więzienne . . . . . .  260
Markiewicz Stanisław. Skurowidz przekroczeń policyjno-karnyoh podleg

jurysd. władz, polit. i  policyj. I-szej in s ta n cy i............................. ...  4 —
Wiśniowski Józef. Sen dnia letniego. Trzyaktowy pastel scen........................3'60
Wróblewslci dr A. Monizm U .  ........................ ~ I CO
J Strindberg Aug. Miłość a eony na zboże. Nowele satyryczne k  i M

3081 6 5

H O T E L  S iW f S - S © 4 J € i
!  N A J E Ł B ftA N T tZ 4 K A W IA K M A

L w ó w ,  S z - a j n o ^ l i y  5  ( p 6 g  i ś y k » t 3 i^ k le | >
w centrum miasta, z wszelkienn wygodami, podlag nuwoczosnych wymogów urządzony. 
?sd a n f; crna aystość. -  -  , Ceny umiarkowane.

35221 19 Ł l e - i t r y k  K r . a j f i n  i i t ,  v v ła śc ijie l.

. Pdol, jak wiadosaub fest te$e roilzaiu woda do 
iiiśt, która SszjtełMie pewKi© spaecawdziała przy- 
czynor; pssącia si«r zębów. : lito Jdolu stale  

:iiź;yaraj ter T według _ azisiejjszego staliw wiedzy, 
możliwie najiepie$ pielmy ssasie usta i z^isy. 2704 s e

Notariusz w liszkach
1 p rz y jm ie  k a n « S y d a f 2S r a h i -  

^ y a L n e g o ,  3545 3 3

es„SILOANIA
I

1 5  K r a k e r s .
Od 1 listojoada, ulica Karmelicka 9,
T elefon 22152] zakupuje lasy i drzewo

stany, oraz materyały tarte.

fłjsntya MaMkdw Zleuiskich.
343 2fa 0

Poszukuje .każdego czasu do 
kupna większych i m niejszych  
kom pleksów . leśnych, każdej 
ilości desek i i f n y d i  m ale- 

ryałów  drzewnych

A śncya  
i b j Z ż A i  £ i t r 9 a j U d i .

Heble
różno i inno rzeczy z powodu zmiany lokalu, 
zupełnie wysprzedaję. Kraków, ulica, „w. Jana 
1. 28, parter, ' 3403 6 10

P o s f i ie  S it
uzdolnionego, bucha.terr z korespon- 
dencyą niemiecką, władającego językiem 
polskim w słowie i piśmie, z kilkuletnią 
piaktyką. Biegłe pisanie na maszynie, 
stenografia*i ukończenie szkoły handlo
wej wymagane. Odpisy świadectw i cur
riculum vitae, których się nic zwraca, 
pod Zirz-ąd dóbr poste restante Di-o-
b&ftycz- 3539 2 4

1 9 * ^  n f -  izr-' znająca szycie, mogąca
, i L I 1 wyręczyć panią w goSpudar-
srwie, poszukuje miejsca w Krakowie lub na 
wyjAtd. — Liborman, Kraków, Podgórska 12. 

8441 2 3

Reda icya  „B ibliotek i P op u irra e ]'1
Wiedeń, 111/3, Reisnerstrasse 38 peszrktro od 
1 maja względnie od 15 majs ao zajęć biuro
wych panny, umiejącej etnograf o wai po polsku, 
orai pisać ńa maszynie, Znpjomoś'1 języka nie
mieckiego konieczna, przynajmniej w umiar
kowany"1 zakresie, Oferty z curriculum vit»e, 
oraz podarrem wymaganego honoraryu-i mie- 
sięczneg" należj - nadsyłać pod nowvższym 
adresei" 3543 3 3

me
k 3422 2 5

K u n i. budow niczy
poszukuje zaraz samoistnej posady iako 
Y ierownik lub do biura. Pracował przez 
Kilka lat jako zastępca szefa większej 
firmy budowlanej. Zgłoszenia listowne 
pod ,j5 ieg ly “  przyjmuje Administra
cja  „N. Reformy". 3413 5 o

3 s ^ wy s > . ©  v s  J L r y n l c y
w iększo m in ow an ej willi, urządzo
nej na pen sy  ona t, poleca biuro „Rekla- 
ria“. Kraków, Krowoderska 15. 3398 610

j- i|a  © tfp w e
białych Crpingtonow, kur nośnych i mi j- 
snycŁ, sprzedaje po 40 hal., za czyste 
zwracając pieniądze, Ign. Łukasik, Li
manowa. 3414 3 6

gwgg *ąy m r o ^ e r y

TNAMY

i l SSsiSÓRSIK
mm

(Równy skład w Drogueryi J, Fanka i Sp 
Mag. dAim., Kraków, Szewska 5 / 3139 3 10

P ię k n y  d w ó r
z 50 c-iń mordami ziemi (w tem' ogród 
spacerowy i owocowy) w odległości 8 
kim od gł. F. nku krakowskiego, a 41/* 
kim od najbliższej stacyi kolejowej, 
jest do sprzedania. Wiadomość u Dra 
F. Jakubowskiego, ulica bracka 1 10, 
Kraków. Pośrednictwo wykluczone.

2770 22 o

\aplsać o próbki!
V. J. H a v 11 ć e k i Br at

Podćorad, Czechy. Rok zał. 1867
poleca modne materye zefirowe
wnsenne i letnie nowość1 1912 tkaniny 
Haylićka, dymki, ręczniki, chusteczki, 
betysty na gamitn: j stołowe i do kawy. 
jedwab do prania iid Adam&3zKOWe 
wyprawy siufine, Paczka 40 m. gu
stownie sortowanych resztek, długich 
2—8 ni. wysyłamy za 18 K opłatnie za 
zaliczką. Próbek resztek nie wysyiamy.

28b( 8 1 '

i O d  & C O .  l a t  l e  t s z ą ,
światowej a ł u - i y  radi j-Bi"- iowo 
gorące źródła i kąpiele błotne w

T R E N C S t N - T E P U C *
Górne Węgry — Główna linia kolejowa 

B"rlin-Bogumin-Wiedeń
podagrę, reumatyzm ctc Nowe Dudynki z wy
kwintnym uiządzeniem. Nowy G.and Rotel. 
Rowe łazienki. Romantyczne położenie gór
skie. Otwarte cały rok Wspcniaia wiosenna 
kuracja. Pensyoni-ty nic drogie. P 'a  óom. ku
racji: wysyłka mułu. Prospekty: Oyrekcya kąp.

3231 2 8

chce mieć białe i zdrowe ?:ęby, będzie używ ać tylko

„ R r e i r . !  p e r ł o w e s o "
■ Jana D n iN iM B r '—

T 'a i b a  p e t o w e g o  S C >  ih tE tl.

^ n t e k r i
w zachodniej' (iaaćj/ii'w  iTiiCjS ĉwosOi u oudu 
mieszkaucacli, jest pod korzystnnni' warunkaini 
do sprzedania Wiadomości udzieli ks. Antoni 
Łomnicki, Jarosław. 7 3549 S i

2344 12 O

^ ic ja  i S io s tra  •
kupuje tylko ti

K A R O L I N Y  K L E I N M A N N O W E J
; xs IŁakctdc, a!icy Grodzkiej 43.

fldShil jedwabne od K 7'50.
Hall i  batystowe z koronka yalencienne po 

K b-20.
Halki klotowe w najlepszym gatunku po 

K 2-50.
Parasole i parasc Iki półjedwabne z mo

dna rączką po K 3-70.
' ‘ o ń c z m  ! i j  szarne, 3 pary X K,
B1u x k 3 krotonowe, po K 1'90.
Bluzki czysto wełniane po K 3 90.
B lu z k i  jedwaono po K 7-50.
W o s z u le  damskie, strojne, z dobrym haftem 

po K 2 40, 3477 2 3

Pledy w r aj lepszym gatunku po K 2 90. 
Rękawiczki skórkowe, męskie i damsŁ.e 

po 2 K.
S a k f e n k i  dia dziec; po K l -30.
S z l a f r o k i  w różnych gatunnach ou 5 K. 
Kaftaniki nocne, płócienne, z dobrym lialtem 

od K r7C
Wielki wybór bielizny damskie., i męskiej, 
jakoteż sz*  -i jc d w a M n y c k ,  tjaC o!* j f Ś i  
i  g u z o w y c h ,  s z n u r ó w e k ,  ^ i n t  n 
j k a c p e t e k , . ż a k i e t ó w  d a m s k l c n  
w ł ó c z k o w y c h ,  n a ln o w rs z e g o  f a s o n u .  
K o m p l e t n e  w y p r a w y  d z i e c i ę c e  i t d .

Stary. s t M  zesn?:^
do sprzed; uia. Zgłoszenia w sklepie p, 
Kamila Bauma, Tarnów. 3562 2 2

Porter anyseiski
Ł

w całych f 72 butelkach eryg. 
w y t r a w n y

3470 . polecu firma: 2 6

H A W E Ł K A
c .  k . d o s t a w c a  d w o r u  

w  K r a k o w h e .

ł f i o t l z i e n ^ c
z ładnem pismem, z jęz' nem . i poL, poszukuje 
praktyki urnowej. Zgłoszenia listów tod 
F. M. przyjmuje Adm. „N. Reformy". 3565 2 3

Wi'lę w Zakopanem
miutmum 20 pokoi, kupi „Marya". Prą
dnik Czerwony 3576 2 r

■ U
art.yst. fotografii „Adela“ , kraaów, plac Szcze 
pański 2, poszukuje kasjerki. 3575 2 2

Rzercy pstłiiczoM
terrakotowe, porcelanowe i szklane óak 
nowe jak i starożytne skleja specyal- 
nym sposob°m i  szybko nowe otwarty
Tik la fi ,poro© iiiny , crkJn i  la m p  hirm”  ? ł ®
Drawa i Turek, Kraków, Karmelicka^. 
Również naprawa lamp palników 
wszelkich odmian “ 3072 3 10

2723 25 0

9 . .2 a  ś u ł c r e n n  7
przy ul. Długiej, na składy sklepowe lub do 
celów przemysłowymi i t. p., zaraj do wynaję
cia. Wiadomość: Długa 14, III p., na ptaw-, 
miedzy godz. 11—12 po poł. STiCS 3 3

b r a n iu  m lw iM
z  mieszkaniem, łazienką,, elekti. oświetleniem, 
nadająca się na zakład fctograiiozny, od 1 li
pca do wynajęcia. Starowiślna 10. 3530 3

S a M ^ c z y n n ©  a p a r a t y  f o t o g r a l i £ z i & e ,
któremi może się posługiwać każdy laik, dając fotografie w jednej 
minucie, począwszy od 13 K. Zupełne aparaty fotog-auczne (z drze
wa, nie z papy) z płytami, papierem, cbeitikali ami i kuisen p' 
uczenia K im, 2‘20 3‘20, 4-50, 6‘20. o 70 i .v.y/o.i (p irto osobno). 
Daji, dobre, obrazy, za ct sie ręczy' CUem.no o fotografii minia- 
tui iwej, podwój ' , anastygmaty, ciemnio zbytkowne, kupno okoli- 
oznośclo 'e fotoaut imafy z otworem do wrzucania pion.ędzy dla 
■•estauratorów, itd. Zdumiewające fotogr. nowości I Gonniki żadarmo.

l i .  M u l  p w y s t  f i l * .  Dt#sj i i i * ®  107, [®sy.
3X97 O i*6

U  L
Pawazne Towarzystwo Ubezpieczeń 

życiowych poszukują celem uzupełnie
nia swej organizacji, kbku urzędników 
akwizycyjnych do podróży.

Prz znaje się stałe pobory, dyety do 
podróży i osobna prowizyę. a no kró
tkiej próbie stabilizacyę.

Osoby zdolne do interesu, z niena
ganną przeszłością, zecncą nadsyłać do
kładne oferty z podaniem wieku i ży
ciorysu poa napisem: „S orzy s fu e  za
jęcie 2 5 0 0 " poste restante lw ó w , 
zł kwitem inseratowym. 1593 1 2

M rz e fle ż  o
niżej cen tabrycznycn z powodu zwinię
cia interesu Wszelkie ubrania męskie, 
t. j. ubrania marynarkowe, ubrania j i -  
glczowe, ubrania studenckie, spodnie do 
bu tów  i  t. a na raty miesięc/n. tylko 
przez krotki czas. —  S alam on  Lerner, 
FionyafiSka 21, w smnl na parterze,

1  3535 2 3

na wyjazd ?.araz mężczyzna żona+y, % średniem 
\vyh.Bztałconiem toebnioznem, UilBiuleiŁią pra
ktyką budowlaną, posiadający ładne sisino, oia: 
władający językiem J 3 ' m ieckir w słowie i pi- 
śmie. Zgłoszenia pod 4V. Ł . 4  poste roo+ante 
K i  a k ó w ,  za okazaniem kwit" ins. 3583 2 3

W  T@ste©gck .
przy ul Lubomirskiego 1. 31 jest do 
wynajęcia od 1 maja mieszKanio: z 3 
pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki, po- 
Kojn dla służby, 2 ldosetów; z 2 po
koi, kuchni i t. d. Oświetlenie elektry
czne i gazowe Wspólny teleion w duma 
do bezpłatnego użytku dla lokatorów. 
Widok na wielki ogród Lnbomii akiego, 
dający powietrze odpowiednie dla zdro
wia, Na 3 i 4 piętrze^są inni :jsze mie
szkania po umiarkowanej cenie. Wiado
mość tam w sklepie,-lub t właściciela 
J. A. Melnika, ul. Karmchkia 11, par
ter, od s—9 rano mb od 1—2 w połu
dnie w hotelu Londyńskim, Stradom 11.

, 3581 2 3

W e z e k
na resorach

d i*, c b lo p c d w

l i k ł u d  i c l n  H ? i i ?  i i l r a "  ?  P r a d i e .

Jedyny w Anstryi istniejący Związek obdarza jzgłcszonycli w nim chłopców 
w razie powołania ich do c. k. wojska, lub 'po osiągnięciu 24 roKU życia, 
kwotą 2000 K, która staje się płatną zaraz po zgonie zgłoszonego. — Naj
wyższy wiek członków przyjąć się mających 50 lat, chłopców 12 lat. Zgłoszenia 
w ' izyku niemieckim przyjmuje Woh’ -nrtsverein Prag I, Lungeg. 9.

* 3588 . . —

do si>rzedania 
■3494 5 0

Groble 5.

3 pokoje
Kuchnie, przedp., łaz., i ,  p., i 2 potoje, kuc! uia, 
przędę , łaz., od 1 maja do wynajęci ] f?y 
ul. Lubomirskich 41. Jasne suchn i z pięknym 
widokiem aa ogród Lubomirskich. Wiadomość 
u stróża domu, 3582 2 1

r

2  Drukarni Liteiackiej w Krakowie, ul. JcfeiUlońska 10

Wjczesane i ® obcięte :ku • puie •  i wy
rabia • fryzjer, ol. Wolska 1, w Kra
kowie. • Wykonuje c  również z wła
snych • włosów wszelkie • modne fry
zury • po przystępnej • cenie. 2990 6 io

pnetfe stskrzt!
tania sprzedam cztery kalboki z śrubami żo- 
iaznemi, nowo do fornerowama i heble. Kranów, 
ni. św Jana 1. 28. Rande! mebli. 3402 7 10

;
Biuro pośrednictwa sprzedaży majątków, 
obszarów leśnych, realności, ma na sprze
daż kilka kamienic w śródmieściu i .W 
innych dzielnicach, bardzo dobrze się 
rentujących, parcele na składy i pod bu
dowę, 2 młyny, ropny i turbinowy w uro 
wineyonalnych miastach na bardzo ko 
rzystnycli warunkach. Biuie paśreord- 
Ciwa śrużby i pracy poleca i poszukuje 
służby każdej k a leg ory i. Otwarte od 
godziny 9 — 1 i od 3—6. r 349t 3 3 

Kraków, ulica Szpitalna I. 18.

Pc UE-jwyższysli cenach
ubrania męskie lip. M.Sohwaro, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 1959 20 20

3 s * © ń

najstaranniej Oatrzelaiią, najiepszc, jakości i 
najdokładniej wykonaną, wysyłs <i. 1 K, n u t .  
lo * . a H«NS HDNBJ77 TJrlia Nr 681, 
(Czechy). Rewolwery 5-50 K. Pistolety flo- 
xertowe 1‘90 K. Tertorole 2 K bLberty Te- 
abhing 9'50 K Bioń myśliwsaa 36, 38 K i wyżej, 
w bardzo wielkim wyborze. Katalog główny 

nn żądanie każdemu żadarmo, opłacony.
924 1 6

W ó o w f e c
starszy, zamożny, ożeni się z panną lub vrdovwv 
bezdzietną, najmniej 45 lat mającą. L. oOO 
poste restante Podgórze. 3598 1 2

P o ś l u b i ę
przystojnego, zdrowego mężczyzno do 40 lat. 
Mijatek rzicz obojętna. Mam taŁ 22, jestem 
zamożną Niemką amerykańską. Zgłoszenia pud 
.Hymen*' przyjmuje ekspod. ogłoszeń Edwarda 
’ Brauna, Wiedeń I Buwntrrm.strasse 9. 

JI08 5 5

H. Pefzenbautr
Specyalny m agazyn  L u cli en- 
nych m ebli i przedpokojow ych  
stylow ych w  wiellnm wyborze, 
przeniesiony zosta na inicij

4 5  Ś far© w iih *ą  4 5
3466 2 10

T y l k o  w t

z przesyłki iabrvoznej pierwszej śląskiej 
fabryk „SUP^TlA” , Karniów 7 (la- 

- gerndorf) Śląsk uustr
kupujcie meterye 
naubraniamęskic 
i damskie, jakotez 

śląskie wyroby 
płócieun( . najle
pszej jakości po 
najniższych c0- 
nachfabrycznych.
Wspaniałe nc'"o- 
ści sezonowe. Re- 
sztk. za bezcen.

Zażądać próbek-1 1616 14 0

Biaaca drukarń. Ii IŁ Gónki.


